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■ Trwające od dłuższego czasu 
kscesy zachodnioniemieckich 

ereofas~Ustów wywołują na ca- 
świecie falę protestów i 

oburzenia.
Nosze zdjęcie obrazuje wiel­

ki pochód ulicami Paryża.
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Algierska rebelia
zatacza coraz szersze kręgi

Rozbieżności w łonie gabineiu ?

Cena 50 grRok XVI Wydanie A B

Chruszczów 
odwiedzi Indie

Przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR — N. S. Chrusz 
czow, który został zaproszony 
do Indii, przybędzie do Delhi 
przypuszczalnie 11 lutego br. 
Spędzi on dwa dni w Delhi, 
zwiedzi farmę państwową w 
Suratgarh i kombinat metalur 
giczny w Bhilai, a następnie 
16 lutego br. uda się przez 
Kalkutę do Burmy. (PAP)

Amerykańskie kombinacje 
przed XV sesją ONZ

Jutro-Kościan!

7głoszone już zostały oficjalnie dwie kandydatury na sta- 
nowisko przewodniczącego XV sesji Zgromadzenia Ogól-

Jak nas informują orga­
nizatorzy, jutro przybędzie 
do Kościana, zapowiadane 
od paru dni międzynarodo­
we

nego NZ kandydatura przedstawiciela Czechosłowacji
— Noska i delegata Irlandii — Bolanda. Mówi się również 
o trzeciej kandydaturze, a mianowicie włoskiego ministra 
spraw zagranicznych — Pelli.

Yariete

Według doniesień agencyjnych, w środę w godzinach po­
rannych buntownicy, których liczba oceniana jest 

przez agencję UPI na 4.000 osób, utrzymywali nadal swe po­
zycje w reducie w centrum miasta. Czas nie działa jednak 
na korzyść rządu francuskiego. Wręcz przeciwnie, bierność 
wykazywana dotychczas przez władze centralne, zwiększa 
rozszerzenia się ruchu, solidaryzującego się z rebeliantami 
na inne miasta Algierii.

Stan wyjątkowy nie jest da­
lej przestrzegany. W nocy z 
wtorku na środę ultrasi zajęli 
gmachy licznych merostw na 
peryferiach Algieru.

Agencje zachodnie i prasa 
tłumaczą brak należytej reak­
cji ze strony Paryża, niepew­
nością co do stanowiska ar­
mii.

Pułkownicy, dowodzący od­
działami skoczków spadochro-

►

Konferencja naukowo-techniczna 
w sprawie wydajności pracy

Wielka vaga warszawskich obrad

Świat nauki i techniki przystępuje dc realizacji uch­
wał IV plenum KC PZPR” — pod tym hasłem roz 

poczęły siię 27 bm. w Warszawie trzydniowe obrady wiel 
kiej ogólnokrajowej konferencji naukowo-technicznej na te 
mat poziomu wydajności pracy w gospodarce narodowej 
i sposobów jej zwiększenia. Organizatorami konferencji są 
Polska Akademia Nauk i Naczelna Organizacja Techni 
czna, przy współudziale Rady do Spraw Techniki i CRZZ.

nowych oświadczyli, że nie 
zaatakują buntowników, chy­
ba że otworzyliby oni pierwsi 
ogień. Skoczkowie spadochro­
nowi nadal zachowują całko­
wicie bierną postawę. Na ich 
oczach rebelianci umacniają 
swe pozycje, dowożą broń i a- 
municję do „obozu warowne­
go”, i krążą bez trudności mię 

, dzy swymi kwaterami a mia­
stem. Bez przeszkód ze strony 
skoczków zbierają się w pobli 
żu reduty grupy ludności, ma 
nifestujące swą solidarność z 
buntownikami. Rebelianci roz 
porządzają od środy rana 
pierwszą stacją nadawczą —• 
która wkrótce będzie nadawa­
ła komunikaty.

W godzinach porannych, al­
gierscy radni miejscy przema­
wiali do tłumów, zgromadzo­
nych przed ratuszem, wyraża­
jąc swą solidarność z buntow­
nikami. Delegacja federacji 
merów algierskich została 
przyjęta przez generała Chwi­
le. Członkowie delegacji, od­
dając hołd arnpi. wyrazili swą 
wolę „pozostania Francuza­
mi”.

Generalny strajk obejmuje 
w dalszym ciągu zarówno Al-

Polsko-węgierska 
umowa prawna

27 stycznia br. w Warszawie 
odbyła się wymiana dokumen­
tów ratyfikacyjnych umowy 
między Polską Rzecząpospolitą 
Ludową a Węgierską Republi­
ką Ludową o obrocie prawnym 
w sprawach cywilnych, ro- 
ozinnych i karnych, podpisanej 
w Budapeszcie 6 marca 1959 r.

PAP
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Irak dziękuje
Premier Republiki Irackiej, 

Lassem wystosował do prze­
wodniczącego Rady Ministrów 

. .Ćhruszczowa depeszę 
Wyrażającą podziękowanie za 

o> że rząd radziecki wydele- 
S°wał do Iraku grupę specja- 

stow do walki z ospą.

Popiół i diament

tvw konkursie japońskich kry 
fi’r?W filmowych na najlepszy 
r . ’ oświetlony w Japonii w 
mńU ubiegłym, spośród fil- 

granicznych, „Popiół i 
nient ’ został sklasyfikowa- 

y na drugim miejscu.

Wybuch gazu

gazu świetl- 
cv a’ Ktora nastąpiła w piwni- 
gu Ornu mieszkalnego w Mo- 
in.i sPowodowała śmierć 
obr-S01?®0 chłopca i ciężkie 
na }6^la osób. Piwnica 

gazem, prawdo- 
in^>inie wskutek uszkodzenia ^‘•alacji gazowej.

Ostatnio USA zdecydowały 
się poprzeć kandydaturę Bo­
landa. W rozmowie z kore­
spondentem PAP rzecznik de­
legacji amerykańskiej oświad 
czył, że Stany Zjednoczone 
wyciągnęły wnioski z przebie­
gu zeszłorocznych wyborów 
do Rady Bezpieczeństwa i 
chcą już z góry pozyskać do­
stateczną liczbę głosów, by 
zapewnić wybór Bolanda.

Poza tym USA obawiają 
się, że dalsza normalizacja sy­
tuacji międzynarodowej w 
wyniku konferencji na naj­
wyższym szczeblu mogłaby 
przyczynić się do powierze­
nia stanowiska przewodniczą­
cego Zgromadzenia Ogólnego 
NZ przedstawicielowi Europy 
Wschodniej.

Uzyskując zawczasu od sze­
regu delegacji zapewnienie w 
kwestii poparcia Bolanda, Sta 
ny Zjednoczone sądzą, że uda 
im się zapobiec wyborowi 
przedstawiciela Czechosłowa­
cji.

Jednocześnie Stany Zjedno­
czone zdecydowały się nie po­
pierać kandydatury Pelli, mi­
mo że odpowiada ona im z 
wielu przyczyn, ponieważ Bo- 
land ze względu na bardziej 
postępowe stanowisko w kwe­
stiach kolonialnych może li­
czyć na większą niż Pella licz 
bę głosów krajów Azji i A- 
fryki. (PAP)

artystów bułgarskich i 
gierskich. Dadzą oni

wę- 
tam

koncert piosenki, muzyki, 
tańca i humoru w najlep­
szym wykonaniu. Przedsta­
wiamy:
® JEAN ALEKSANDRÓW 

(Bułgaria) — król estra­
dy sofijskiej,

® EDDY KARASSIAN (Buł 
garia) — pianista i kom­
pozytor,
SEKCJA RYTMICZNA, 

$ LEA IVANOWA (Bułga­
ria) — piosenkarka ra­
dia w Sofii,

• • DUET JURIDA (Węgry) 
— europejskiej slaw7y (po 
sukcesach w Egipcie, Ru 
munii, Czechosłowacji, 
Bułgarii, NRD),

$ EVA KIRALY — arty­
stka budapeszteńska (ta­
niec charakterystyczny).
Ponadto wystąpi:

KRYSPIN WILANOWSKI 
— artysta teatrów’ drama­
tycznych — humor.

W tym pierwszym tego ty- | 
pu w Polsce spotkaniu bie- 
rze udział blisko 700 naukow 
ców, inżynierów i techników, 
przedstawicieli życia gospo­
darczego i politycznego.

Przewodnictwo plenarnych 
obrad pierwszego dnia konfe 
rencji objął prezps Polskiej 
Akademii Nauk — prof. dr 
Tadeusz Kotarbiński.

Zagajając obrady, prezes 
PAN zapoznał uczestników z 
celem i założeniami konferen

cjL Powinna ona ustalić obie 
ktywny stan i dynamikę wzro 
stu wydajności pracy w tych 
dziedzinach gospodarki, w któ 
rych można -względnie szyb­
ko dojść do konkretnych re­
zultatów, a więc np. w róż­
nych gałęziach przemysłu i 
w rolnictwie. Konferencja 
jest również podjęciem próby 
wykrycia głównych przyczyn 
nierzadko rażąco jeszcze ni­
skiej — w porównaniu z ,in-

gier, jak i inne miasta.
W Paryżu, tymczasem 

pogłoski, zasługują na 
golną uwagę. Pierwsza

dwia 
szcze- 
doty-,

czy rozbieżności w łonie gabi-* 
netu francuskiego. Według 
drugiej pogłoski, prezydent 
Republiki zamierza na mocy 
artykułu 16 konstytucji, skon­
centrować całą władzę w* 
swych rękach. (PAP)

nymi krajami wydajnoś-

Milion lał 
pj^owniczowie soligórskie- 
łorn ^binatu potasowego (Bia 

drzew? a m na duży pień 
bei zna.i kującego się w gru
śCj arstwie piasku. Specjali- 

geologicznego 
dzi e iż drzewo to pocho 

sprzed miliona lat.

Kolejowe kupony 
na miejsca siedzące

Już niedługo PKP wprowa­
dzą sprzedaż tak zwanych bi­
letów z kuponami na wszyst­
kie pociągi sezonowe. Kursu­
jące w okresach największego 
nasilenia ruchu pasażerskiego. 
Pasażer, oprócz normalnego 
biletu będzie dostawał w spe­
cjalnej kasie bezpłatny ku­
pon, gwarantujący mu miej­
sce w wagonie. Wprawdzie ku 
pony nie będą określały nu­
meru miejsca, ale będzie ich 
tylko tyle, ile miejsc w danym 
j^ciągu. Pasażerowie nie po­
siadający tych kuponów, nie 
będą oczywiście wpuszczani 
do takich pociągów (z wyjąt­
kiem osób wsiadających na 
stacjach pośrednich, które jed 
nak nie będą mogły liczyć na 
miejsca siedzące). (PAP)

W Japonii - 
dywizja atomowa

Agencja Nowych Chin po­
wołując się na japońską ga­
zetę „Mainiczi szimbun” po- 
daje, że dowództwo japoń­
skich sił lądowych planuje 
utworzenie jednostki atomo­
wej. Ma być ona wyposażona 
w 40 wyrzutni rakietowych i 
51 czołgów. Koszty utworzenia 
tej jednostki wyniosą około 
860 milionów jenów. (PAP)

229 min. złotych 
na inwestycje

Około 229 min zł przeznacza 
się w bież, roku na inwesty­
cje w szkolnictwie wyższym. 
Sumy te przeznaczone są na 
zakończenie lub dalszą konty­
nuację budowy obiektów dla 
wyższych uczelni lub wznosze­
nie domów akademickich.

W roku bież, zakończone zo­
staną ostateczne prace m. in. 
w pawilonie włókienniczym Po 
litechniki Łódzkiej i w zakła­
dzie techniki cieplnej i pawi­
lonie lotniczym. Politechniki 
Warszawskiej.

Do poważniejszych inwesty­
cji rozpoczynanych w roku 
bież, należą m. in. pawilon łącz 
ności Politechniki Warszaw­
skiej, kolegia fizyczne i biolo­
giczne Uniwersytetu Jagielloń­
skiego,

32 min zł wyniosą w bież, 
roku nakłady na wyposażenie, 
głównie w sprzęt maszynowy, 
rolniczych i leśnych zakładów 
doświadczalnych.

Na budowę i rozbudowę do­
mów studenckich resort prze­
znacza łącznie ok. 3 min zł. 
W br. rozpocznie się budowa 
nowych domów akademickich 
w Łodzi i Poznaniu oraz roz-' 
budowa domu studenta Uni­
wersytetu Jagiellońskiego.

PAP

ci, określenia stopnia wpływu 
na mią różnych czynników.

Następnie w imieniu Kom: 
tetu Centralnego PZPR i rzą 
du, zebranych powitał mini­
ster perzemysłu ciężkiego inż. 
Franciszek Waniołka. Podkre 
ślił on, iż inicjatywę zwoła­
nia tej konferencji należy u- 
znać za bardzo cenną. Węzło 
we bowiem problemy wydaj­
ności nie były dotychczas 
przedmiotem gruntownej aha 
lizy i dostatecznego zaintere­
sowania. Realizacja uchwał 
III Zjazdu Partii i IV plenum 
KC PZPR — uzależniona jest 
w głównej mierze od osiągnię 
cia i przekroczenia planowa­
nego poziomu wydajności pra 
cy. (PAP)

W Eurepśe 
szaleje grypa

A gencja Reutera donosi, że 
w całej zachodniej Euro­

pie szaleje epidemia grypy. Najl 
większe nasilenie zanotowano 
we Francji. W samej Tuluzie* 
zachorowało 10.000 osób. Wła­
dze sanitarne określiły stant- 
epidemii we wschodnich okrę­
gach kraju jako „poważny”.

W Niemczech Zachodnich nai 
grypę choruje 1/3 deputowa­
nych do Bundestagu z ramie­
nia CDU i co dziesiąty poseł 
socjaldemokratyczny. W Mona­
chium szpitale odsyłają dzien­
nie do domu 200 chorych ze 
względu na brak łóżek.

Rozmiary epidemiczne osiąg- 
gnęła grypa również w górne) 
Austrii. W Linzu np. szpitale 
są przepełnione. (PAP)

SPRAWY O KTÓRYCH M0W1 ŚWIAT

Czemu rozbrojenie?
Kilka liczb i fakiów

Afryka zrzuca kajdany
30 czerwca br. Kongo Belgijskie ma stać się niepodległym 

państwem. Jak donosi agencja France Presse, porozumienie
w tej sprawie osiągnęły strony: kongolańska 
środowym posiedzeniu konferencji okrągłego 
jąccj w Brukseli.

Zawarte porozumienie stanowu kompromis

i belgijska na 
stołu, obradu-

między przed-
stawiciclami Konga a rządem belgijskim. Jak wiadomo — 
przywódcy kongolańscy domagali się, aby Kongo stało się 
nicpodlgłe w dniu 1 czerwca br.

W środę za stołem konferencyjnym zasiadł na czele towa­
rzyszy ze swojej partii, przywódca kongolańskiego ruchu na- 
rodowego — Patricc Lumumba. Po zawarciu porozumienia, 
Lumumba podziękował władzom belgijskim za wypuszczenie 
go na wolność i zwrócił się z apelem, aby zwolnieni zostali 
inni więźniowie polityczni w Kongo. (PAP)

W dwóch ostatnich wojnach światowych zabito i oka- 
’ * leczono 80 milionów ludzi.

pierwsza wojna światowa pochłonęła tyle pieniędzy, 
A że można by za nie kupić każdemu żołnierzowi (a 

było ich 74 miliony) porządny dom ze sporym kawałkiem 
ziemi. Druga wojna światowa była znacznie kosztowniej­
sza. Za wydane na nią pieniądze można by było zbudować 
pięciopokojowe wille dla wszystkich rodzin na całym 
globie ziemskim...
7V a całym świecie znajduje się obecnie pod bronią po-
' nad 20 milionów ludzi. Poza tym- na każdego żoł­

nierza przypada czterech ludzi, zajętych obsługą tych sił 
zbrojnych: w przemyśle, transporcie, łączności. Ogólna 
liczba ludzi zajętych przygotowaniami wojennymi sta­
nowi w ten sposób około 100 milionów.

dyby tylko 1/5 obecnych bezpośrednich wydatków 
USA na cele wojskowe przekazać na budownictwo 

mieszkaniowe, można by było dodatkowo budować po 
500 tysięcy domów mieszkalnych rocznie i zapewnić pracę 
blisko 1 milionowi ludzi.

Jeśliby wielkie mocarstwa, uczestniczące obecnie w wy­
ścigu zbrojeń, wykorzystały zaledwie 10 proc, swoich 

budżetów wojennych na stworzenie międzynarodowego 
funduszu ekonomicznego, to w krótkim czasie znikłyby 
na świecie głód i nędza.
/'A statnia redukcja sił zbrojnych ZSRR o 1 milion 200 

tysięcy żołnierzy przyniesie w budżecie państwa 
oszczędności w wysokości 16 miliardów rubli, które prze­
znaczone zostają na budowę mieszkań, szpitali, sanato­
riów i na rozwój przemysłu

G. B.
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wącbalski, zastępca redaktora 
naczelnego J kierownik działu 
oublicyetykł — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowici i Wie­
sław Porzycki, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi. 
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta. sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego —

Józef Pieprzyk,
Dzisiejszy serwis tnformacyj- 
no-oolityc?ny do druku przy­

gotował Michał Łuczak.

Krytyczna ocena Kongresu

IZ orespondent agencji Tass donosi, że komisja gospodar 
cza wniosła w dniu 26 bm. pod obrady kongresu 

USA sprawozdanie o sytuacji gospodarczej, a w szczegół 
ności o zatrudnieniu, tempie wzrostu gospodarczego i po 
ziomie cen w Stanach Zjednoczonych.

Autorzy sprawozdania za-
pewniają, że 
nich braki 
przypadkowy 
wodowane są

wyliczone przez 
mają jedynie 

charakter i spo 
niesłuszną poli

W ciągu 10 miesięcy ko­
misja przeprowadziła konsul­
tacja z przeszło 100 eksper-

GŁOS OBSERWATORADrogie zabawki tami, przestudiowała 20 ra­
portów przygotowanych przez 
konsultantów i po gruntow­
nej analizie faktów doszła do 
wniosku, że „w ciągu ostat­
nich 6 lat gospodarka amery 
kańska nie wykonała stoją­
cych przed nią zadań”.

Część sprawozdania poświę 
eona jest porównaniu rozwo-

tyką rządu. Proponują oni za 
stosowanie różnych posunięć, 
jak np. uchwalenie nowych 
ustaw wymierzonych przeciw 
ko trustom, ponieważ, ich zda 
niem, „gospodarka USA mo­
że ponieść poważne straty, je 
żeli nadal będą istnieć i roz­
wijać się gigantyczne kon­
cerny. (PAP)

Porozumienie 
w sprawie Arktyki

Jak podaje „New York Ti­
mes” uczeni radzieccy, amery­
kańscy i kanadyjscy, którzy 
obradowali ostatnio w Calgary 
osiągnęli porozumienie w spra 
wie wymiany informacji o dnie 
Oceanu Arktycznego. Porozu­
mienie, po formalnym zatwier­
dzeniu przez rządy ZSRR, USA 
i Kanady, umożliwi uczonym 
opracowanie dokładnej mapy 
dna Oceanu Arktycznego.

Dziennik pisze, że zawarcie 
porozumienia stało się możliwe 
dzięki zmianę stanowiska do­
wództwa amerykańskiej floty 
wojennej, które do tej pory od­
mawiało ujawnienia danych, 
posiadanych o tym terenie.

PAP

SPRAWY I SPRAKULTURY

Wojny w Ameryce Łacińskiej

ju gospodarczego 
ZSRR. Podczas gdy 
ostatnich 60 lat — 
in. sprawozdanie —

USA i 
w ciągu 
głosi m. 
globalny Spotkanie w WSR

Zabawki dla żołnierzy 
— największe marno 

trawstwo Ameryki Łaciń­
skiej”. Pod takim nader 
wymownym tytułem uka­
zał się ostatnio w poczyt­
nym amerykańskim tygo-
diniku ,Time” artykuł
zwracający uwagę na nie 
proporcjonalne do potrzeb 
: możliwości wydatki woj 
skowe większości republik
Ameryki Łacińskiej.

Rozważania ukazały 
wyjątkowo na czasie, 
kilku bowiem tygodni

si^ę 
Od

w

wania rządów dyktator­
skich w krajach Ameryki 
Łacińskiej, władza cywil­
na zależy w większości od 
lojalności wojska. Im le­
piej jest ono uzbrojeni?, 
tym „mocniejszy” atut sta 
nowi w rękach dziesiąt­
ków ambitnych generałów 
mogących każdej chwili za 
grozić puczem militarnym. 
Wojsko, świadome takiego 
stanu rzeczy, wysysa z 
nadwerężonych skarbców 
nowe dewizy dla wzmoc- 
n:enia własnej pozycji

dochód narodowy USA wzra­
stał przeciętnie o 3,2 proc, 
rocznie, w okresie 1953—1959 
r. włącznie wzrost ten wyno­
sił zaledwie 2,3 proc, rocznie. 
Pod względem tempa rozwo- 
iu gospodarczego Stany Zjed 
noczone pozostają w tyle za 
większością rozwiniętych kra 
jów kapitalistycznych.

W tym samym czasie — 
podkreślają autorzy sprawo­
zdania — gospodarka Związ­
ku Radzieckiego rozwijała się 
w szybszym tempie niż go­
spodarka Europy Zachodniej.

Konieczność popularyzacji 
osiągnięć naukowo- doświadczalnych

Qekcja Publicystów Rolnych Stowarzyszenia Dziennikarzy 
w Poznaniu zainicjowała w grudniu ub. roku szereg spot 

kań z kierownikami życia gospodarczego i społecznego Wici 
kopolski.

20 republikach, szczególnie 
Ameryki Południowej., 
przybiera na sile akcja 
na rzecz wspólnej konfe­
rencji rozbrojeniowej, któ­
ra położyłaby w jakimś 
stopniu kres marnotraw­
stwu grubo ponad miliar­
da dolarów rocznie, wyda 
wanych tam na zbrojenia.

GŁOS ROZSĄDKU
Niedobrze być 
bliźniakiem

NONSENS

f Astatnia, równie okrut- 
na, jak i bezsensow­

na wojną toczyła się tam 
przed 2o laty pomiędzy 
Paragwajem a Boliwią o 
dziewiczą puszczę tzw. 
„Gran Chaco”. Wszystkie 
późniejsze zbrojne konflik 
ty lokalne rozstrzygane by 
ły przy minimalnym uży­
ciu wojsk. Jednym z na­
czelnych celów Organiza­
cji Państw Amerykańskich 
jest pokojowe rozwiązywa 
nie wszystkich sporów. Jak 
kolwiek nadal istnieją po­
między niektórymi sąsia­
dującymi z sobą państwa­
mi Ameryki Łacińskiej u- 
razy na tle pogranicznych 
pretensji terytorialnych, to 
coraz silniej gruntuje się 
powszechna tendencja do 
pokojowego rozstrzygania 
Łych pretensji.

Tak wygląda jedna stro 
na przysłowiowego meda­
lu.

Jest jednak i druga.

KOKOSY

Ą meryka Łacińska
* produkuje broni, 

kupuje ją za granicą:

nie 
Za­

prze
ważnie w Stanach Zjedno 
czonych, poza tym w An­
glii, Belgii i kilku innych 
krajach zachodnio-europej 
skich. Producenci zbroje­
niowi' robią na transak­
cjach kokosowe interesy. 
Pozbywają się starzejącego 
się z każdym rokiem uzbro 
jenia, które sprzedać moż­
na jeszcze tylko w kra­
jach zacofanych.

W ciągu 5 ostatnich lat 
Argentyna i Brazylia wy­
dały na zbrojenia sumę po 
nad 3 mld. doi., a właśnie 
te sąsiednie państwa współ 
żyją między sobą szczegól­
nie wzorowo, co przypie­
czętowały niedawno spe­
cjalnym układem.

Któż to „zagraża” Argen 
tynie i Brazylii? Zupełnie 
zacofany cywilizacyjnie Pa 
ragwaj, lub oddzielane nie 
botycznymi Andami — Chi 
Le? Są to absurdy, których
nikt poważny nie 
w ogóle w rachubę.

Istnieje jednak

bierze

jeszcze
inny czynnik. Mimo nie­
mal całkowitego zlikwido

Idea zwołania konferen 
cji rozbrojeniowejcji

państw Ameryki Łaciń­
skiej wyszła od prezyden­
ta Chile, Alessa.ndriego, i 
zyskała rychło poparcie w 
mniejszych krajach, jak 
Peru, Ekwador, Kolumbia. 
Boliwia itp. Kraje te czy­
nią ostatnio znaczne wysil 
ki w kierunku stabilizacji 
życia gospodarczego i pod 
niesienia poziomu cywili­
zacyjnego ludności. Każdy 
milion w dolarach, zmar­
notrawiony na zbrojenia 
przez te państwa, pozba­
wia je automatycznie mo­
żliwości bardziej skutecz­
nej walki z zacofaniem go

Władze kubańskie znalazły 
się w poważnym kłopocie, bo­
wiem o działalność kontrrewo­
lucyjną oskarżony jest jeden 
z dwóch braci bliźniaków, i 
nikt nie potrafi określić o któ­
rego z braci chodzi. Bracia ci, 
Herminio i Carlos Pino Lopez 
liczą po 42 lata. Obaj są łysi, 
noszą identyczne buty z chole­
wami, mają czarne wąsy i no­
szą okulary w rogowych opra­
wach.

Ponieważ nie potrafiono okre 
ślić o którego z braci chodzi 
zaaresztowano ich obu. (PAP)

Do serii tych spotkań nale­
żało również i wtorkowe, w 
Rektoracie Wyższej Szkoły Roi 
niczei, z udziałem rektora prof. 
dr Wł. Węgorka, prorektorów 
prof. ar Lj Mroczkiewicza i 
prof. dr J. Wojciechowskiego 
oraz dziennikarzy z prasy i ra­
dia, interesujących się proble­
matyką miejską.

konkursem 
ehcr/iincyuJ 'tklrn

Na zdjęciu: Przy fortepianie 
studentka konserwatorium mo­
skiewskiego Zinaida Ignatiewa 
(z prawej) członkini pięcio­
osobowej ekipy pianistów ra­
dzieckich, którzy wezmą udział 
w konkursie, z koleżanką He­
leną Piętrową.

spod a reżym i
Dlatego też 

raz głośniej o 
sach bliskiego

społecznym.

mówi się co 
dużych szan 
terminu zwo

łania pierwszej w historii 
Ameryki Łacińskiej konfe 
rencji dla zastanowienia 
się nad alternatywą, co 
lepsze: bezsensowne zbro­
jenie czy poprawa warun
ków 
sz,e, 
pół 
paru 
gie

bytu ludności. Pierw- 
to utrzymanie nadal 
miliona żołnierzy i... 
setek generałów, dru 

— to najistotniejsze
sprawy blisko 200 milio-
nów 
nowi

ludzi! Pierwsze sta-
is Lotnie

crl a żołnierzy”.
po prostu przyszłość Ame 
ryki Łacińskiej.

Antoni Pawdikiewiez

„zabawki 
drugie —

Fot. — CAF

lii 
Mm

■

Prezent rodaczki
H;glena Rubinstein — n. 

zwisko znane chyba kaź. 
dej przedstawicielce p|pj 
pięknej — przebywa stal 
w Nowym Jorku, ale m?. 
mo wieloletniego pobytu 
w Stanach Zjednoczony^ 
i Paryżu — nie zapomnij 
la jeszcze o swojej praw, 
dziw,ej ojczyźnie — Polsce 
Ile tylko razy nadarzy su 
jej okazja, stara się tę 
ją sympatię i przywiąza. 
n>e do starego kraju okj. 
zać. W czasie pobytu „śh 
sKa” w Nowym Jorku Hę. 
lena Rubinstein zaprosiła 
do swoich gabinetów ko- 
smetycznych wszystkie p^ 
skie artystki, aby kolejno 
— pod jej okiem — Za. 
fundować im prawdziwy 
rubinstelnowski maąuilla.

• ge. Warto zaznaczyć, 
jest to prezent prawdziwie 
kosztowny — najprostszy 
zabieg w gabinetach Hel; 
ny Rubinstein kosztuje 2j 
dolarów.

Perspektywy rozwojowe rol­
nictwa w świetle badań nauko 
wych — oto temat wokół które 
go dyskutowano w miłej atmo 
sferze prz^z cztery godziny. 
Wśród pytań dyskusyjnych pa- 
dło również zasadnicze: co na­
uka dała praktyce rolniczej? 
Koła naukowe znają bowiem 
często rewelacyjne wyniki do­
świadczeń, które do szerokiego 
ogółu ludności wiejskiej, jako 
najbardziej zainteresowanej, 
nie przenikają.

W związku z tym — jak za­
komunikował dziennikarzom 
rektor prof. Wł. Węgorek — 
powstanie przy Rektoracie 
WSR specjalna placówka, któ 
rej zadaniem będzie jak naj­
szersze popularyzowanie osiąg 
nięć naukowo-doświadczal- 
nych, bądź to w formie przy 
stępnych broszur, bądź przez 
prasę i radio.

Z inicjatywy p. Rektora po­
stanowiono urządzać częściej 
tego rodzaju spotkania, poświę 
cone wybranym specjalnie za­
gadnieniom. (rys)

NRF czy „Meksyk"?
Agencja ADN, podaje, że w 

NRI1' i Berlinie Zachodnim no­
tuje się obecnie największą 
przestępczość wśród młodzieży 
od roku 1883, tj. od chwili 
wprowadzenia systematycz­
nych statystyk kryminalnych.

Hamburski dziennik „Die 
Welt” informuje, iż tylko w 
1957 r. na 100 tys. młodych 
ludzi zamieszkałych w NRF — 
1.229 zostało skazanych przez 
sądy za różne przestępstwa.

PAP

Ellington w Polsce?
Polska wymiana kultu­

ralna z krajami Ameryki 
Północnej rozwija się co 
raz lepiej. Ma tam w ro­
ku przyszłym wyjechać 
„Mazowsze”, orkiestra Fil 
harmonii Narodowej i po­
znańskie „słowiki” — chór 
Stuligrosza. Nie wiadomi 
jeszczp oficjalnie, kto przy 
jecizie ze Stanów Zjedno­
czonych do Polski, mówi 
się jednak o przyjeżdzie 
na gościnne tournee do ni 
szego kraju Ellingtona i 
znakomitego zespołu tele­
wizji amerykańskiej, Bgl- 
lafonte.

Silna konkurencja
Wielkimi krokami zbli­

ża się dzień otwarcia kun 
kursu chopinowskiego w 
Warszawie. Jak wiadomo, 
już w połowie lutego prg 
bywa do Polski znakomity 
pianista Artur Rubinstein.

Trudno w tej chwili wy 
rokować cokolwiek o szan 
sach naszych reprezentan­
tów. Jedno jest pewne, że 
spotkamy się w tym roku 
z niezwykle silną konku­
rencją, szczególnie w po­
staci „drużyny” radziec­
kiej,

Wymiana dziennikarzy
Interesująco przedstawi’ 

ją się projekty wymiany 
przedstawicieli prasy mię­
dzy Polską a Związkiem
Radzieckim, 
wymiana ta

Dotychczas 
prowadzona

była jedynie przez poszczę 
góln,e redakcje pism i cza 
sopism. Niedawno nowo P° 
wstały Związek Dziennik’ 
rzy Radzieckich nawiązał 
z Zarządem Głównym Ste 
warzyszenia Dziennikarzy 
Polskich oficjalne rozmo­
wy w sprawie ustalenia 
szerokiego planu wymiany 
dziennikarzy obu krajów.
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@ ONI PISZĄ — MY CZYTAM’PISZĄ — MY CZYTAMY •Poczucie odpowiedzialności
W związku z rocznicą wyzwole­

nia stolicy, „Życie Warszawy” 
zamieściło wypowiedź generała bro­
ni Mariana Spychalskiego, który był 
pierwszym po wyzwoleniu prezy­
dentem Warszawy. Generał powie 
dział m. in.:

„— Myślę, że przeszłość nie mo-
że być jedynie odskocznią 
wspominków, nie może być 
to tylko, aby czerpać z

dla 
po 

niej
okruchy osobistych wrażeń i prze­
żyć. Czasem przesłania ona to, co 
naprawdę w tej przeszłości wielkie 
i niepowtarzalne. Wskrzeszenie nie­
istniejącego miasta stanowi dowód 
wielkich mocy, wielkich sił tkwią­
cych w ludziach. Hitleryzm unicest­
wił nasze miasto, zniszczył nie tyl­
ko ulice i domy, ale także rozproszył 
i unicestwił liczne rzesze twórców. 
Mimo to nie zlikwidował, bo zlikwi­
dować nie mógł — uporu, ambicji, 
a nade wszystko poczucia odpo­
wiedzialności za teraźniejszość i 
przyszłość. Wyda je mi się, że jed­
nym z podstawowych motorów od-

ONI PISZĄ — MY CZYTAMY •

rodzenia było właśnie to poczucie 
odpowiedzialności każdego za całe 
miasto, za jego przyszły rozwój.

Człowiek, wracający do rozbite­
go gniazda, czuł się osobiście odpo-
wiedzialny za to, aby na nowo po-
wstał jego dom, jego ulica, jego 
całe miasto”.Powodzenie „Śląska”
Prasa pisze o wielkim powodze­

niu zespołu „Śląsk” na jego
obecnym tournee zagranicznym.
„Kurier Polski” pisze:

„O wielkiej popularności i uzna­
niu, jaki zespół zdobył w USA, 
Świadczy dobitnie następujące wy­
darzenie. W drodze do Springfield 
zespól powitała na granicy stanu 
Massachusetts specjalna delegacja, 
reprezentująca burmistrza miasta. 
Burmistrz tego miasta powitał 
„Śląsk” na stopniach ratusza.”

A oto co mówi o sukcesach „Ślą­
ska” kierownik artystyczny tego ze­
społu — Hadyna:

„Nasz pobyt w USA — oświad­
czył prof. Hadyna — w czasie któ­
rego odwiedziliśmy niemal wszyst­
kie ważniejsze miasta Stanów ^jed­
noczonych i dwa najważniejsze

ONI PISZĄ — MY CZYTAMY

miasta Kanady, był najtrudniejszym 
w historii zespołu egzaminem, ze 
względu na czas trwania tournee, 
na olbrzymie przestrzenie, które 
musieliśmy pokonywać i wreszcie 
ze względu na fakt, iż akompanio­
wało nam 20 różnych orkiestr.

Sądzę, że egzamin ten wypad! ce­
lująco. Świadczy o tym ponad 
ćwierć miliona widzów, którzy obej­
rzeli nasz program, świadczą o tym 
bardzo pochlebne, niekiedy wprost 
entuzjastyczne recenzje prasy ame­
rykańskiej.

Warto też przypomnieć fakt otrzy­
mania wyróżnienia przez komitet 
muzyczny przy prezydencie Eisen­
howerze. Byliśmy pierwszym zespo­
łem europejskim, który spotkało te­
go rodzaju wyróżnienie”.Zima w Moskwie
IV arszawski „Kurier Polski” u- 
’’ mieścił korespondencję z Mos 

kwy. Dowiadujemy się. że w Mos­
kwie, mimo 20 stopniowego mrozu 
1 wielkich śniegów nie ma zakłó­
ceń w komunikacji, ulice są czyste, 
a w kioskach sprzedaje się delikat­
ne mimozy:

„Są sprawy względne i bczwid- 
ne. Przekonuję się o tym na 
dym kroku. Np. wr Moskwie wzgW 
ny jest mróz. Cóż z tego, że ter®0 
metr wskazuje około 20 stopni, P 
dy człowiek się przyzwyczaił i 
ciwie nie jest już tak zimno. C* 
z tego, że „nasypało śniegu "*el1 
ubielony cały świat”, kiedy ulicej 
czyste, można po nich spokojFl 
chodzić. Bez przerwy pracują 
gi. Ogromne, żelazne szczotki ukf? 
te pod bokiem samochodu dokład® 
szorują jezdnie. A wielkie stert 
śniegu zagarniają automatyczne * 
paty, ruchome taśmy, które ła^^ 
jc na ciężarówkę.

I pociągi kursują normalnie, 
opóźnień. Trolejbusy tak samo 
sto przyjeżdżają na przystać 
Większe odległości najlepiej P0^ 
nywać przy pomocy metra. Czys(* 
ciepło i przyjemnie. Zapomina sl< 
że „na górze” rtęć kurczy się w 
mometrze, że przechodnie podno5'1 
kołnierze palt.

W ulicznych kioskach można 
pić gałązki żółtej, delikatnej miP1’ 
zy, która tak ładnie wdzięczy 5 
potem we flakonie.”
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Krzyk słowa OŚWIĘCIM Felieton z żółcią
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Ona nie może mówić z Polakami
Bo Polacy zastrzelili jej męża.
A ja rozmawiam z Niemcami
Chociaż oni zamordowali sześć milionów raszych.

(Jarosław Iwaszkiewicz — z wiersza: Benzyna „Aral”)

o oświęcimskiego obozu 
śmierci wiodła brama z 
napisem „Arbeit macht 
frei”. Przez tę bramę 
weszły miliony Pola­
ków i Żydów, Rosjan

prancuzów, miliony ludzi róż 
Są ,vch narodowości, z różnych 
k- akątków zalanej przez fa- 
'iła Zvzm Europy, miliony ludzi o 
to- ^nych światopoglądach i 
Pd jrzekonaniach. Gdy 27 stycz- 
ino ńa 1945 r. czołgi radzieckie 

trzaskały uwieńczone drutem 
-olczastym wrota, z obozu wy- 

la‘ zło 5 tysięcy półtrupów. Czas, 
ctóry nadchodził, witany o- 

Jtrzykiem: wolność! — przy- 
’’J vrócił ich życiu. Czterech mi- 

jonów istnień ludzkich, wy- 
“ <ubionych katorżniczą pracą, 

Obitych pałką i kulą esesow- 
L wytrutych „cyklonem” w 
wmorach gazowych, zmienio- 

> iych w dym i popiół w krema- 
1: oryjnych piecach — nic już 
o- yciu przywrócić nie mogło, 
o- ’
* Cztery miliony 

istnień
ór
30 Cztery miliony jest tu liczbą 
!? orientacyjną, symboliczną w 
| pewnym sensie. Dokładnego 
« rachunku oświęcimskich ofiar 
>e nie zdołali nawet sporządzić 
13 ich oprawcy. Komendant obo- 

‘ ru Rudolf Hoess stwierdził je- 
f dynie:

„W czasie mej działalno­
ści w Oświęcimiu zginęły 
tain miliony ludzi, których

Nawiązując do felietonu 
„Duże i małe „U”, który uka 
?al się w „Głosie” przed pa­
roma tygodniami, wy da je 
mi sie, że jego autor operu­
jąc inicjałem „major C” 
miał mnie na myśli. W 
związku z tym chcę wyjaś­
nić, że warunki w jakich 
pracowało ówczesne RKU 
(lata 1945—46) nie pozwa- 
laYt na bezbłędne organizo­
wanie pracy. Składało się 
na to wiele czynników nie­
zależnych ode mnie i one 
mogły powodować pewne 
niezadowolenie.

Łączę wyrazy szacunku
Kazimierz Ceregra

List p. Ceregry zamiesz­
czamy gwoli naprawienia 
niezamierzonej przykrości.

dokładnej liczby nie jestem 
w stanic ustalić...”
Zrodzona z faszystowskich 

idei Hitlera maszyna śmierci 
nie rejestrowała zamordowa­
nych ludzi. W rejestry ujmo­
wano ilość zużytego gazu „cy­
klonu B”, który za cenę nie­
mal 300.000 marek sprzedała 
na potrzeby ludobójców firma 
Degesch, wchodząca w skład 
istniejącego do dziś w NRF 
koncernu IG-Farbenindustrie. 
W okresie od 1941 do 1944 ro­
ku w komorach gazowych 
Oświęcimia zużyto 20.000 ton 
tego gazu (6—7 kg na zabicie 
około 1.500 ludzi). W rejestrach 
odnotowywano setki kilogra­
mów złota i metali szlachet­
nych „uzyskanych” z wyrwa­
nych trupom sztucznych zębów 
oraz ze zrabowanej ofiarom 
biżuterii (bogacił się na tym 
skarb III Rzeszy).

W rejestrach możemy zna­
leźć i inne pozycje. Za udział 
w „akcjach specjalnych”, w 
czasie których masakrowano 
od razu tysiące bezbronnych 
ludzi, wydawano esesmanom 
„dla zachęty” dodatkowy przy 
dział: 0,5 1 wódki, 5 papiero­
sów, 100 g kiełbasy i chleb.

Nie wspominajmy dziś tych 
koszmarnych faktów po to, by 
budzić nienawiść do narodu, 
którego imię hańbili Oświęcim 
scy oprawcy. Oddając hołd 
ofiarom faszyzmu, piętnując 
zbrodnię i zbrodniarzy nie 
chcemy odwoływać się tylko 
do emocji. Ogrom faszystow­
skich zbrodni przerasta miarę 
zwykłych ludzkich uczuć. Pra­
gniemy rozpatrywać tę rzecz 
w kategoriach rozsądku. Nic 
wierzymy w istnienie naro- 
dów-zbrodniarzy. Ale wiemy, 
że istnieje idea, która stawia 
sobie za cel popełnianie zbrod­
ni na narodach. Wiemy, że 
idea ta może zdeprawować lu­
dzi, otępić ich, zmienić w bez- 
woln,e automaty do zabijania.

Rudolf Hoess 
pisał...

Mówią nam coś o tym sło­
wa komendanta Oświęcimia, 
Hoessa, który zdając relację 
ze swych zbrodni pisał:

„Zapytywano mnie, jak ja i 
moi ludzie możemy nieustan 
nie patrzeć na to, jak mo­
żemy wytrzymać? Odpowia­
dałem zawsze, że rozkaz 
Fiihrera musi być wykona­
ny i wobec tego wszystkie 
ludzkie odruchy winny zni­
knąć.”
Chcielibyśmy zapomnieć o 

Oświęcimiu. Ale rozwój wy­
darzeń w Niemczech Zachod-

nich, wykazujący odradzanie 
się faszyzmu, na to nam nie 
pozwala. Zdajemy sobie spra­
wę, że idea odwetu znajduje 
zwolenników wśród tych Niem 
ców, którzy z całej historii II 
wojny światowej uświadomili 
sobie tylko jedno: że zostali 
pokonani. Chcemy, by sobie 
uświadomili także i to, że 
m u s i c 1 i zostać pokonani, że 
była to konieczność podykto­
wana obroną ludzkości przed 
zagładą. I dlatego chcemy roz­
mawiać z Niemcami. I dlatego 
przyjmujemy każdy głos, któ­
ry się tam odzywa w obronie 
naszej wspólnej ludzkiej spra­
wy, który wskazuje, że i tam 
są ludzie, walczący przeciw 
ludobójcom o ludzką wartość 
swego narodu.

Witamy te słowa 
z nadzieją

znajdują się na eksponowa­
nych stanowiskach państwo­
wych — konkluduje:

„Arnold Strunk i Paul 
Schoenen siedzą w więzieniu. 
Mogli być uratowani. Ale 
będą tylko ukarani. Ci, któ­
rzy ich oszukali, będą ich 
sądzić. Ich ojcom potrzebne 
jest alibi. Ich sędzią będzie 
prawdopodobnie jakiś du­
chowy kompan tego dr. Cur- 
tha, który w roku 1943 ska­
zał polskiego robotnika leś­
nego, Jana Paradowskiego, 
na karę śmierci za policzek 
wymierzony niemieckiemu 
nadzorcy. Jest on dziś pro­
kuratorem w Mannheim, nad 
Renem, w czwartej Rzeszy.

Zabierając głos w sprawie 
ekscesów neohitlerowskich 30- 
letni dramaturg zachodnionie- 
miecki Thomas Christoph Mar­
ian (autor adaptacji scenicz­
nej „Pamiętnika Anny Frank") 
wymienia związane z faszyz­
mem osobistości z federalnego 
rządu, które mimo ciążących 
na nich zbrodni mogą swobod­
nie działać, więcej — sprawują 
władzę. I stwierdza:

„Minister Oberlaender nie 
stanowi odosobnionego przy 
padku. Nie stanowi go mini­
ster Schroeder. Nic jest też 
odosobnionym przypadkiem 
szef kołońskiej policji kry­
minalnej. To jest reguła. Jej 
logiczną konsekwencją są 
swastyki z Kolonii”.

A dalej, pisząc o osadzonych 
w więzieniu młodocianych u- 
czestnikach ekscesów neofa­
szystowskich, których ojcowie

Czy nie można niczego 
zmienić? Czy nie można prze 
ciwdziałać?

Można. Trzeba koniecz­
nie.”

Witamy te słowa z nadzieją. 
Pragniemy wierzyć, żc tak się 
stanie.

*

f^lświęcim oznacza dziś 
zwę kombinatu chen

nego. Oświęcim jest

na-
chemicz-
miastem,

w którym ludzie zwyczajnie 
rodzą się, żyją i umierają, ma­
ją swoje zwykłe codzienne 
troski i radości. Ale gdy na
murach ' 
Republiki 
się znak 
Oświęcim 
kiem. Nie

domów Niemieckiej 
Federalnej pojawia 
swastyki — słowo: 
— staje się krzy- 

jest to krzyk niena-
wiści. Jest to krzyk wielkiej 
przestrogi.

Zygmunt Koczorowski

i '"7/ arnawałowa kołomyjka 
) - nabrała już wlaściwe- 
igo rozpędu. No cóż, taki to 

jest obyczaj, od setek lat 
panujący, że w tym okresie 
ludziska zapominają o za-

1 sadniczych sprawach doczes 
) nych i oddają się beztro- 

sklej zabawie. W bieżącym
1 jednak karnawale wielu 
} amatorów dobrej zabawy, re 
' zygnuje z pójścia na jakiś 
< atrakcyjny bal z bardzo 
I prozaicznej przyczyny. Po 
j prostu przerażają niesłycha 
( nie „słone” ceny kart wstę- 
( pu. Dlatego m. in. także i 
I' autor wraz z gronem swo­

ich przyjaciół zrezygnorcał 
z pójścia na powitanie No­
wego Roku do auli UAM.

( Gdy jeszcze rok temu 
' wstęp na podobny bal syl­

westrowy kosztował 70 zło- 
i tych, to tegoroczna opłata 
[ podskoczyła nieoczekiwanie 

do 150 zł. Nic więc dziw- 
{ nego, że w auli nie było 
i kompletu. Podobny zresztą 
I zarzut skierować można pod 
! adresem, niestety — Balu 
( Prasy, chociaż trzeba przy-

znać że już od kilku lat 
jest to najlepszy poznański 
'bal karnawału. Z tej też 
przyczyny dziennikarze na
tymże balu stanowili mikro 

Nie każ-skopijną ilość... 
dego stać na 
znacznej sumy 
wstęp.

wydanie 
za sam

e dwa przykłady nie 
wyczerpują jeszcze 

sprawy. Organizatorzy róż­
nych imprez karnawało­
wych zaczęli w tym roku 
licytować się tu podbijaniu 
cen biletów. Jesteśmy świad 
kami takiego zjawiska, że 
nawet na marną zabawę 
trzeba ciężko płacić za wpro 
dzenie na parkiet jednej 
pary nóg. To samo doty­
czy większości lokali roz­
rywkowych. Co gorsza, w 
tych ostatnich za możliwość 
przetańczenia wieczoru pła­
cimy podwójnie. Płacimy za 
wstęp a oprócz tego do ra­
chunku dolicza się jeszcze 
iluś tam procentowy tzw. 
dodatek rozrywkowy. Tro­
skliwi organizatorzy starają 
się wyciągać z naszych kie­
szeni ciężko zarobione zło­
tówki — byle tylko obrót 
był i zarobek solidny. Po-

Miód staropolski 
z roku 1814

Znana wytwórnia win gru­
zińskich w Cynandali, posiada 
w swych piwnicach bogatą ko­
lekcję starych trunków, liczą­
cą ponad 30 tys. butelek.

Niektóre eksponaty kolekcji 
liczą prawie 150 lat. Najstar­
szym jest miód polski z roku 
1814. Znawcy twierdzą, że na-
leży on do najznakomitszych
trunkową jakie można spotkać 
we wspomnianych zbiorach.

PAP

próbowaliśmy dokonać
„przełomu”; wprawdzie kar 
ta wstępu na bal „Głosu” 
kosztowała 120 zł, ale aż na 
2/3 tej kwoty opiewał bon 
konsumpcyjny. Inaczej — 
wstęp na tę imprezę wyno-
sił

by

tylko zł 40.
lekawe, że do tej pory 
nie znalazł się nikt, kto

regulował w jakiś roz-

Urok zimy

%

Zabawa będzie na „102” —-kulig na nartach za samochodem. Niestety, nie w Wielko poi sce...
Fot. — CAF

sądny sposob ceny biletów 
wstępu. Może by tak luładze 
finansowe zaczęły ustalać 
kto, za co i ile może pobie­
rać? A poza tym należałoby 
także kontrolować na jaki 
cel „idą” zarobione przez or 
ganizatorów zabaw sumy. 
Tutaj dużą rolę do popisu 
miałby niewątpliwie Inspek 
torat Kontrolno-Rewizyjny. 
Także i Państwowa Inspek 
c ja Handlowa miałaby wie­
le powodów do „radości” 
gdyby tak od czasu do cza­
su odwiedzała sale zabaw. 
Ileż to razy zdarza się, że 
zwykłą wódkę sprzedaje się 
jako eksportową...

Tak, tak „wie kto na bale 
łasy, że organizatorzy dba­
ją o kasy”. Czytelnicy wy­
baczą mi parafrazę tytułu, 
zaczerpniętego z rozwiąza­
nia rebusu*) z Balu Prasy, 
Chodziło mi o skonstatowa­
nie po prostu niewesołego 
faktu; że tanio w Poznaniu 
bawić się nie można.

Janusz Marciszcwski

) Rozwiązanie rebusu brzmią
ło: „Wie, kto na hale lasy, naj 
lepszy Bal Prasy”.

TB. ^"orcy rok przyniósł Szklarskiej Po- 
rębie nowe, miejskie prawa. Op- 

I % f tymiści twierdzą, że jest to rów- 
J nież początek okresu rozkwitu, to

W znaczy mądrego eksploatowania 
tej miejscowości jako bazy tury- 

i sportu oraz ośrodka wypoczynkowo- 
^iczego. Optymiści to przede wszystkim 

Jizac.ze miejscowego Kola TRZZ — autorzy 
ożeń do perspektywicznego planu rozwoju 

barskiej Poręby.
Płożenia te warto przeczytać. Warto też 

Porozmawiać z ludźmi, którzy je opracowali.
PQwa to optymizmem i każę wierzyć w 

przyszłość tej miejscowości. I to nie 
że plany są oparte na wyliczeniu eko- 

^^Wicznej rentowności każdej inicestycji, ale 
°h'nie dlatego, że za tymi planami dostrzec 

ludzi, którym sprawa rozwoju miasta 
"Ił głęboko na sercu; tu żyją i pracują; z 
^nsem tego miasta wiążą sree osobiste na- 
'leie i plany.
j^^^łłli z różnych stron kraju. Wspomina- 
Łód^S-ern . z w Warszawę, czy 
°le t’ Jaka-ś krakowską, lub kielecką icioskę; 
sie - 0 tak <>od święta”. Na codzień zatarły 
SoirQiZnice »TP°^^zenia”. Jeśli słyszy się o 

patriotyzmie”, to raczej na .tle 
^OrębaCnC^1 mi^clzy Karpaczem a Szklarską 

,lrystów spieszę poinformować, że powstał 
^^adzielny Oddział PTT-K. wyznakowano 

,e nowe nartostrady ze Szrenicy — porząd-

PERŁA KARKONOSZY
€o tam, panie, w Szklarskiej ?

kuje się stare szlaki; czynny jest punkt ob­
sługi turystycznej; w remoncie jest ślicznie 
położone schronisko na Hali Szrenickiej...

W bieżącym roku przewidziano wydanie 
pierwszego prospektu o Szklarskiej Porębie, 
opracowanego przez miejscową działaczkę 
TRZZ i PTT-K, p. Wandę Lechowicz.

Jeszcze w tym sezonie uruchomiony zosta­
nie tor saneczkowy, a w przyszłym sezonie 
powinien zostać oddany do użytku nowoczes­
ny wyciąg krzesełkowy na Szrenicę. Wyciąg 
roboczy już jest czynny; środki na kontynuo­
wanie prac zabezpieczył Komitet do Spraw 
Turystyki.

W kręgu marzeń pozostaje jednakże nadal 
budowa dużego hotelu turystycznego z salą 
kinową i widowiskową (nb. bardzo potrzebną), 
bo wprawdzie zatwierdzono już projekt, ale 
budowę przewiduje się dopiero w następnej 
pięciolatce.

Jeszcze bardziej paląca sprawa, to brak 
szpitala w Szklarskiej Porębie. Stałych miesz­
kańców jest tutaj około 8 tysięcy, wczasowi­
czów w sezonie drugie tyle, a ponadto prze­
wija się w każdym sezonie kilka tysięcy tu­
rystów i miłośników sportów zimowych.

Wśród tych ostatnich, szczególnie wśród nar­
ciarzy, złamania kończyn zdarzają się, nie­
stety, często. A najbliższy szpital znajduje się 
w oddalonych o około 20 km od Szklarskiej 
— Cieplicach.

Rejestr pilnych potrzeb obejmuje dalej od­
budowę zanieczyszczonego basenu pływackie­
go, budowę parkingów, boisk sportowych itp. 
Są to, niestety, rzeczy, których w żaden spo­
sób nie załatwią władze terenowe przy naj­
wydatniejszej nawet pomocy społeczeńshoa. 
Trzeba na. to pomocy inwestycyjnej ze strony 
władz wojewódzkich i centralnych. Ponieważ 
chętnych do brania inwestycji jest wielu, a 
tak krawiec kraje jak materiału staje, słusz­
ną jest obowiązująca u nas zasada inwesto­
wania przede wszystkim tam, gdzie osiąga się 
najszybciej największe efekty ekonomiczne.

Właśnie z tego punktu widzenia warto in­
westować w Szklarską Porębę. Ma ona bo­
wiem zoszelkie dane ku temu, aby w krótkim 
czasie stać się najpoważniejszym w zachod­
niej Polsce międzynarodowym ośrodkiem 

sportów zimowych i jednym z najciekaw­
szych ośrodków turystycznych.

Przyroda była niezwykle hojna dla te­
go zakątka naszego kraju. Otaczające Szklar­
ską Porębę pasma Karkonoszy i Gór Izer­
skich są w zimie wymarzonym terenem dla 
narciarzy głównie ze względu na piękne zjaz­
dy i największą bodaj w kraju, ilość opadów 
śnieżnych. Latem jest Szklarska, doskonałym 
punktem wypadowym dla górskich wycieczek 
turystycznych. Położona na wysokości 600 
do 900 m npm. nada je się też, według opinii 
lekarzy-specjalistów, do szerokiego wykorzy­
stania dla celów lecznictwa klimatycznego.

Nie przypadkowo nosi Szklarska Poręba 
dumny przydomek — „Perły Karkonoszy”.

Ale prócz marzeń o wielkiej przyszłości, nie 
zapomina się w Szklarskiej i o dniu dzisiej­
szym. Dlatego też mile zaskoczeni będą wcza­
sowicze i turyści, którzy w tym roku odwie-' 
dzą „Perłę”. Przywitają ich na kolorowo po­
malowane fasady wielu domów, ładne wysta­
wy sklepowe, nowy, nader estetycznie urzą­
dzony Centralny Klub FWP , szczycący się 
salą taneczną, jakiej nie powstydziłoby się 
żadne miasto wojewódzkie.

Ładny lokal otwarty też został przez „Spo­
łem”. Mniejsze i większe remonty przeprowa­
dzono w większości domów FWP.

Krótko mówiąc: warto jechać do Szklar­
skiej Poręby.

Czesław Zwierzchowski
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4 Dywizja Piechoty WP 30 stycznia 1945 przekroczyła dawną granicę Polski, wyzwalając pia­
stowskie ziemie Pomorza Zachodniego. Fot. — WAF

GŁOS“ |

Gniezn© pamięta 
zbrodnie 
barbarzyńców

Społeczeństwo miasta Gnie­
zna, jednego z najstarszych w 
kraju, obchodziło 15-lecie wy 
zwolenia. Od 15 do 20 bm. w 
większych zakładach, instytu­
cjach i szkołach starzy i mło­
dzi mieszkańcy nie tylko przy 
pominali ową radosną chwilę 
wyzwolenia, nie tylko czcili 
pamięć bohaterów Polaków i 
żołnierzy radzieckich, ale za­
protestowali przeciw zakusom
imperialistów roszczeniom

Piła ma swoich patriotói
Na spotkanie z radnymi pilskimi przyszło duż0, 

botników i pracowników umysłowych do 
wioncj świetlicy Zakładów7 Sprzętu Rolniczego.

Załoga poruszała sprawy za­
kładu, a przede wszystkim mó 
wiła o trudnościach zaopatry­
wania fabryki w potrzebne 
materiały. Domagała się zli­
kwidowania do minimum tego 
nierytmicznego zaopatrywa­
nia.

Rad 
dom 
wiek 
(pry 
1 stj

głowie jasno - w stodole ciasno
Uczcie się młodzi, tę ziemię ojców mieszać żelazem pługów i bron, 
Ułatwiać pracę siłą ti aktorów, by wam tysięczny wydala plon!

Zarówno powyższe przysłowie, jak i wiersz nieznane- 
go, samorodnego poety były motywem przewodnim 

dyskusji podczas spotkania absolwentów przedwojen­
nych szkół rolniczych w Nowym Tomyślu i Wolsztynie — 
o czym już pokrótce „Głos” informował.

Dyskutanci, jak przystało na praktyków-rolników, z 
niezwykłą troską odnosili się do zagadnienia rozwoju 
wsi. Bez zbędnej reklamy, na podstawie faktów wiemy,

z teoretycznym przygotowa­
niem młodych rolników.

Władze robią bardzo wiele w 
tym właśnie kierunku. Cóż, 
kiedy młodzież wiejska nie

zachodnioniemieckich rewizjo­
nistów do naszych ziem.

W Gnieźnieńskich Zakładach 
Graficznych podjęto przy tej 
okazji rezolucję: „Nic może­
my dopuścić do tego — czyta­
my w niej — by te same ręce, 
które mordowały więźniów w 
hitlerowskich obozach śmierci, 
malowały dziś na pomnikach 
ofiar faszyzmu godła bezpra­
wia i terrrou...”.

Motyw wspomnień 15-lecia i 
protestu przeciw odradzaniu się 
szowinizmu, uzewnętrzniał się 20 
i 21 stycznia, w czasie akademii 
miejskiej i w czasie protestacyj­
nego wiecu. Na akademii, w któ­
rej oprócz przedstawicieli władz 
miejskich i powiatowych, widzie 
liśmy delegata Armii Radziec­
kiej i posłów Ziemi Gnieźnień­
skiej — Gawrycha i Kudaka —

Przy tej okazji dowie­
dzieć się można było o 
skomplikowanej drodze skła 
dania zamówień. Na przy­
kład: zamówienie na su­
rówkę idzie najpierw do 
WZPPT w Poznaniu, stam­
tąd wędruje do Wydziału 
Przemysłu przy WRN, na-
stępnie 
kieruje 
Drobnej
■Warszawie,

Wydz. Przemysłu 
go do Komitetu 
Wytwórczości w

odpowiedzi
wracają do zakładu w od­
wrotnej kolejności. Czas 
najwyższy pomyśleć o przy­
spieszeniu całej procedury.

przewodniczący PMRN T.

że tak 
należą

starsi, jak i młodsi absolwenci szkół rolniczych 
do czołówki w rolnictwie. Władze powiatowe u-

bardzo się garnie 
niezbyt masowo 
licznej sieci szkół 
To bardzo smutne

do wiedzy, 
korzysta z 
rolniczych, 

zjawisko —

Sobieralski, przedstawił osiągnię­
cia gospodarcze i kulturalne mia 
sta i najpilniejsze jego zadania.

znają to przodownictwo, nagradzają dyplomami, pre-
miami i odznaczeniami za wysokie osiągnięcia
dowli i w uprawach potowych. Za przodowników 
ich także środowisko i — zazdroszcząc nieraz — 
duje dobre wzory.

w ho- 
uznaje 
naśla-

stwierdzali uczestnicy chrap- 
lewskiego spotkania. — W o- 
kresie ich nauki zawodowej co­
rocznie było więcej kandyda­
tów niż miejsc w szkołach. —

Przedstawiciel Armii Ra­
dzieckiej zwrócił szczególną
uwagę na udział Polaków 
wojnie wyzwoleńczej.

W

Dziś ledwo można zebrać 
len komplet uczniów...

pe- W dzień oswobodzenia (21

acy to właśnie rolnicy zje 
-*• chali się do Chraplewa, 

by nie tylko wspominać okres 
nauki, ale porozmawiać na te 
mat przyszłości młodego pokole 
nia rolników. Nie mogą oni na 
przykład zrozumieć dzisiejszej 
młodzieży wiejskiej, która wy 
raźnie stroni od zdobywania 
wiedzy zawodowej. I przy tej 
okazji wielu wskazywało na 
to powiedzonko o jasności w 
głowie i ciasnej stodole.

calne w produkcji rolnej, im

— Dzięki zdobytej wiedzy — 
powiedział Ignacy Wiciak — 
zmodernizowałem już przed 
wojną gospodarstwo ojcow­
skie, i... wybrnęliśmy szybko z 
kryzysu lat 30-tych. W okre­
sie powojennym znacznie szyb 
ciej odbudowałem 5-hektaro- 
wą gospodarkę niż inni sąsie- 
dzi. Podobnie i moi koledzy 
szkolni.
W przyjacielskiej pogawęd- 
’’ ce rozwiązały się języki 

starych absolwentów. Co dla 
innych gospodarzy jest nieopła

Nowe władze
KP PZPR w Kaliszu

W Kaliszu obradowała IX 
Konferencja Sprawozdawczo- 
Wyborcza KP PZPR. Uczestni 
czyło w niej 180 delegatów 
i 35 zaproszonych aktywistów.

Konferencji przewodniczył 
I sekretarz KP PZPR — K. 
Jeżyk. Wygłosił on referat po 
święcony pięciolatce w powie 
cie kaliskim. W dyskusji za­
brało głos 22 delegatów.

W wyniku wyborów ukon­
stytuował się nowy Komitet 
Powiatowy w składzie 39 
członków. I sekretarzem KP 
został ponownie K. Jeżyk.

(bak)

Morderstwo w Icsie
W lesic w Podgaju (powiat 

Środa) znaleziono niedawno 
zwłoki Jana Strabia z Zielnik. 
Podczas wykonywania służby 
— jako strażnik leśny — zo­
stał on zamordowany.

Jan Strabeł był znanym w 
powiecie działaczem społecz­
nym. Przez wiele lat pełnił 
funkcje ęzłonka Rady Narodo­
wej, sołtysa i członka Kole­
gium Orzekającego. Dochodze­
nie w toku.

Pogrzeb odbył się 26 bm. z 
udziałem przedstawicieli par­
tii, władz i organizacji, (k)

przynosi przyzwoite dochody. 
Wszystko zależy od tego, czy 
nakłady nie są za wysokie. Pra 
cować trzeba z ołówkiem i ze 
szytem w ręku. Kalkulacja w 
rolnictwie powinna być taka, 
jak w przemyśle, z uwzględ­
nieniem — rzecz jasna — spe­
cyfiki gospodarstwa. Ale umie 
jętna, nowoczesna kalkulacja 
i organizacja pracy nie prze­
chodzi zwyczajowo z ojca na 
syna. Tego trzeba się nauczyć 
w szkole rolniczej. Nauka rol­
nicza bowiem idzie milowymi 
krokami, a wraz z nią postęp 
i nowa technika. Nawet ci, któ 
rzy zdobyli wiedzę zawodową 
przed 30 laty, muszą ją dziś 
w szerokim zakresie uzupeł­
niać.

toku dyskusyjnych roz- 
’ ’ howorów przytaczano | 

mi wiele przykładów na to, że 
gospodarujący indywidualnie 
czy zespołowo absolwenci szkól 
rolniczych, dają krajowi pro­
dukcję o 100 i więcej procent 
wyższą od średniej. Gdy zbio­
ry czterech zbóż w woj. po­
znańskim kształtują się na po 
ziomie 16 q z ha, to gleby, u- 
prawiane przez ludzi z wiedzą 
fachową, wydają po 30 q. Je­
żeli średnio mamy w woje­
wództwie po 42 sztuki bydła i 
po 68 sztuk trzody chlewnej 
na 100 ha, to absolwenci szkół 
rolniczych mają analogicznie 
po 65 i 140 sztuk.

A więc decyduje człowiek 
uzbrojony odpowiednio 

w podstawową teorię o ziemi 
i jej wymaganiach, w wiedzę 
zootechniczną i weterynaryj­
ną, w zasady naukowej orga­
nizacji pracy i ekonomiki rol­
nej.

Przytaczano ml fakty z roku 
ubiegłego. Panująca susza po­
czyniła wiele szkód w produk­
cji roślinnej, zwłaszcza w u- 
prawach pastewnych. Jednak 
absolwenci, mimo wszystko — 
wyszli z tej katastrofy obron­
ną ręką. Zabezpieczyli paszę 
dla licznego inwentarza, dzięki 
uprawianiu kukurydzy. Ot — 
przezorność, wynikająca z u- 
miejętności przewidywania i 
ekonomicznego myślenia. A te 
dobre raawyki zdobyli mol roz­
mówcy w szkołach rolniczych.

Bez wiedzy zawodowej — 
udowadniano mi — nie 

może być mowy o podniesie­
niu rolnictwa na wyższy po­
ziom. Postęp techniczny, me­
chanizacja połowa i podwórzo 
wa będzie się rozwijać i wzra­
stać, jeżeli każdy rolnik — 
mały i duży, indywidualny i 
spółdzielca — zdobędzie cho­
ciaż minimum wykształcenia 
fachowego. Dlatego też — zda 
niem starszych już wiekiem 
absolwentów szkół rolniczych 
— propagowana obecnie me­
chanizacja, musi iść w parze

latego też przytoczyli 
ten wiersz-apel do mło-

mi

dzieży z prośbą o wydrukowa­
nie. Wydrukowałem, jakomot 
to niniejszej relacji. Chciał- 
bym, aby młodzi rolnicy, któ­
rzy za lat dziesięć przejmą go 
spodarki ojcowskie, wzięli so­
bie do serc i głów zawarte w 
tym wierszu słowa. Wtedy pra 
ca na wsi będzie łatwiejsza, a 
produkcja rolna jeszcze bar­
dziej opłacalna. Tak, jak jest 
w gospodarstwach absolwen­
tów szkół rolniczych.

Kazimierz Jaźwiecki

bm.) miasta, mimo nieprzy­
jemnych warunków atmosfe­
rycznych, na pl. 21 Stycznia 
zebrały się tysiące mieszkań­
ców. Na tym wiecu przemówił 
poseł mgr St’ Gawrych.

Rezolucja, odczytana przez 
przewodniczącego Zarządu Od 
działu ZBoWiD — Zygmunta 
Igłowicza, dotyczyła' również 
protestu wobec ostatnich, nie­
pokojących wydarzeń w NRF.

W czasie wiecu delegacje za 
kładów, organizacji i stowarzy 
szeń złożyły wieńce na cmen­
tarzu poległych, (wład)

Radny Zajęcki przedstawił 
krótko działalność Wo­

jewódzkiej Rady Narodowej 
ze szczególnym uwzględnie­
niem zamierzeń Piły.

Najwięcej oczywiście zain­
teresowały plany odnoszące 
się do budownictwa mieszka- 
niowego, które w tym roku 
pochłonie około 8 min. zł. Jest 
to jeszcze wciąż mało, oznacza 
jednak dalszy krok naprzód 
w zaleczeniu ran, zadanych 
naszemu miastu przez ostatnią 
wojnę.

Poruszona przez referujące­
go sprawa budowy szkoły Ty­
siąclecia i drugiego mostu na 
rzece Głdzie wywołała żywy 
Oddźwięk na sali.

Nowy most na Głdzie nie 
ma stanąć, zdaniem właGz 
wojewódzkich, na miejscu 
zniszczonego przy ul. Bie­
ruta, a dalej w kierunku 
mostu kolejowego. Więk­
szość mieszkańców Piły jest 
innego zdania, a mianowi­
cie, nowy most powinien 
stanąć na starym miejscu.

Piła ze swoim dużym przy­
rostem naturalnym od­

czuwa w tej chwili wielki głód 
nowych sal szkolnych. Pilskie 
szkoły podstawowe pracują 
na kilka zmian, a w byłym 
gmachu szkolnym przy ul. Ki­
lińskiego mieszczą się w dal­
szym ciągu biura i hotel ro­
botniczy PPB. PPB powinno

Garść wspomnień z Wągrowca

Pierwszymi blaskami dnia meldował się 
w Wągrowcu 23 styczeń 1945 roku. 

Mimo wczesnej pory nikt już nie spał, 
a byli i tacy, którzy wcale nie kładli się 
tej nocy. Od zajęcia przez wojsko radziec­
kie Inowrocławia już trzeci dzień trwała 
rozpaczliwa ucieczka Niemców. Uciekali 
cywile i wojskowi. Szybko, byle do „hei- 
matu”. He to czasu trzeba było czekać na 
takie chwile. Ile przeżyć nieszczęść, ile 
poniżeń... by z góry popatrzyć na „naród
panów”, mknący na zachód.

Była godzina 9. W gwar miasteczka 
wdarł się warkot motorów. Na rynek wje- 

czołgi. Na wieżyczkachchały trzy potężne
nie krzyże a
czerwone gwiazdy. 
Szybko rozjechały 
się, zamykając 
wjazdy do miasta. 
Dopiero teraz ze 
stalowego wnętrza 
wynurzyły się zmę 
czone twarze. Parę

— Wiele już miast nasz oddział oswo­
bodził. Wiele już było powitań, ale tak 
gorącego i serdecznego nie było. Teraz 
jest jeszcze wojna. A jak to na wojnie, 
kule nie wybierają. Gdybym czasami po­
legł, chciałbym leżeć tutaj w Wągrowcu. 
No, ale trzeba pomyśleć już o władzy. Ja 
myślę, że Dolatkowski może być jej kie­
rownikiem.

Itak już po południu starosta Zdzisław 
Dolatkowski rozpoczął urzędowanie 

w hotelu Metropol. Pomagali mu wszyscy, 
bo władza była potrzebna. Gdy starosta 
wągrowiecki polecał Józefowi Stylo za­
jęcie się sprawami zaopatrzenia miasta 
w żywność, po ulicach krążyły już patro­
le milicji obywatelskiej z biało-czerwo-

Pozostał wśród nas
chwil i szeroki

nymi opaskami. 
Ich komendant 
Stanisław Olejni­
czak wiedział do­
brze, że od po- 
stawj7 jego chłop­
ców zależy spokój 
w mieście, a po-

uśmiech powitał ludzi.
— Zdrastwujtie! Germańców niet?
Od strony Gniezna doszedł nowy pie­

kielny huk motorów. Cały oddział czoł­
gów na rynku. Wszyscy tam pobiegli. 
Włazy czołgów już pootwierane. Żołnie­
rze rozgrzewają się uderzeniami rąk, wi­
tają się z ludźmi i, mimo że języki są 
różne, rozumieją się doskonale.

Na jednym czołgu pojawiła się wysoka 
postać oficera.

— Dorogije druzja — zaczął. Cicho zro­
biło się na rynku. Mówi o wolności, o 
władzy ludowej, o wojsku polskim, idą-

trzeba tego było. Należało też szybko przy­
gotować więzienie, bo już 350 Niemców 
wyłapanych w mieście, czekało na „zakwa­
terowanie". Uwijali się więc wszyscy, jak 
w ukropie.

Tego pierwszego dnia miasto również 
miało swoją władzę. Na czele jej stanęli
Czesław Górny Konrad Walczewski.

cym razem z nimi. dokończył prze-
mówienia, bo już obok niego stanął Zdzi­
sław Dolatkowski i w języku czerwono­
armistów dziękował za wszystko. Trud­
no mu było mówić. Tak był wzruszony, 
uściskał się mocno z pułkownikiem.

Rynek pełen ludzi. Na wszystkich do­
mach pojawiły się już flagi biało-czerwo­
ne i czerwone, w rękach ludzi bukiety 
kwiatów. A przecież to styczeń/ Babcia 
przyniosła jedzenie. Gładziła „swojego” 
żołnierza po twarzy i mówiła:

— Jedz, jedz synku... — A na śnieg pa- 
dałv duże, srebrzyste łzy.

Pułkownik Andrzej Paszkow ciągnął 
swoje przemówienie.

Wieczorem starosta prosił Józefa Twar­
dowskiego o zorganizowanie ochotniczej 
straży pożarnej.
IJóźny wieczór 27 stycznia. Do Wągrow- 
Ł ca po raz drugi przyjechał Andrzej 
Paszkow. Przywieźli go jego żołnierze, by 
spełnić Ostatnią jego wolę. I znowu prze­
sunął sie przed Andrzejem, leżącym wy­
soko wśpód kwiatów, cały Wągrowiec. 
Szli wszyscy — młodzi i starzy, mężczyźni 
i kobiety. I został tu już na zawsze, w 
ziemi polskiej, którą oswobodził — i żyje 
w pamięci i w sercach mieszkańców 
miasta.

*
Po raz piętnasty p&da już w Wągrowcu 

śnieg. Wiele tu się zmieniło od tych pa­
miętnych dni. Warto czasami myślami 
sięgnąć wstecz, by widzieć dobrze dzień
dzisiejszy i bronić sprawy, dla której lu­
dzie inni oddali życie.

Jerzy Knapik

zdobyć się na wybudo^ 
baraku administracyjnego' 
hotelowego. Szkoła wres^ 
winna być szkołą.

Wystąpiono z propozyt 
zniesienia „triumwta 

na Płotkach gdzie jest W 
i plaża — (Nafta, PTTK, 
sko) na rzecz „jedynow^ 
twa” gospodarki komunał 
Ma to nastąpić jesienią 3 
roku.

W uroczej Kalinie nalej 
łoby uruchomić w nadchodź 
cym sezonie chociażby 
zaopatrzony we wszystko, i 
potrzebne turyście. Koniew 
jest także rozbudowa gospoś 
Prezydia rad narodowych

zwie 
w ci 
dom

Rad 
posz 
dect

nic 
rom 
22. • 
i m

- - bud
Pile i Trzciance winny yUn 
sić się o wybudowanie w K Jon<
linie mostu drewnianego 
Głdzie.

Dzieci pilskie w data 
ciągu proszą o ślizga# 

aby nie korzystać z cho 
ków. Przydałyby się i król 
kursy narciarskie i lodowisk 
Wzorem tu może być Złoto 
który w tej chwili urzą 
dwa takie kursy. Skrytyfc 
wano także „Lukullus” i 
„Pionier”.

Żalono się także na pr 
wlekłe metody załatwia 
wniosków na nowe mieszki 
nia i na wodę do picia.

Radni przyrzekli odpowi 
dzieć na pytania przy r 

stępnym spotkaniu, którs 
być się ma w drugim kwar 
le. Spotkanie wykazało, i 
potrzebny jest taki konta 
radnych z załogą większy
zakładów. 
widziana 
chociażby 
MRN.
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Mile byłaby taki 
obecność jedne 

członka Prezydiu

Kazimierz Czerwiński

Obowiązuje 
me tylko 
w Grodzisku

Przed rokiem władze 
skie Grodziska wydały

Pr;
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lamin sanitarno-porządko 
W myśl tego regulaminu wi 
ściciele i administratorzy 
mów zobowiązani są do u 
wania śniegu i gołoledzi pr 
swoimi domami w porze 
mowej. Niestety, tak jak da 
niej odnoszą się obojętnie 
zarządzeń. Utrzymują w d< 
szym ciągu, że sprawa ta U 
leży do taboru miejski 
Tymczasem długość chodniki 
w mieście wynosi 10 km, a 
zamiatania Prezydium mat' 
ko kilku ludzi.
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W ostatnich dniach skk’| w
wane zostały do wszystk 
właścicieli domów pisma pfi 
pominające o obowiązku u 
wania śniegu i sankcjach ki 
nych. (ss)
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RUdana rewia 

we Wrześni
Dużym powodzeniem 

ła się we Wrześni rewia 
styczna „Ostatni Mazur”, 
stawiona ostatnio przez a 
t orski zespół teatralny 
PSS. Przedstawienia 
przez dwa tygodnie. Sz 
nie podobały się tańce w 
cizie W. Jóżwiaka. Rewię ! 
żyserowała T. Pruska, iw 
kę opracowała C. Pijanows 
a scenografię A. MusoM’

Obecnie zespół przygo^ 
je się do kwietniowego P 
giądu tańców, (emp)

S‘ały Czytelnik — Wyso?*9* 
Jak nas informuje OZK, kino” 
chome nie może przyjechać 
Was, ponieważ brak sali , 
świetlania filmów. Znajdują03 . 
na miejscu świetlica nie nad' 
się do tych celów. (5933) J

Stały Czytelnik — Trzem^ 
Ubezpieczyć się na wypadek 
ci może Pan w Państwowy1” ■, 
kładzie Ubezpieczeń w PoZ”9 
przy pl. Młodej Gwardii *• ' 
też uzyska Pan wyczerpuje* 
formacje.

Stały Czytelnik. Jak nas 
nia Dyrekcja Okręgu Poczt i f 
komunikacji wydano dodali 
zarządzenia celem zapobieżenia 
przyszłości opisanym wypa^, 

(61»
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Obwieszczenie
iWdzial Rolnictwa i Leśnictwa — Prezydium 
rady Narodowej m. Poznania, podaje do wia- 
Lmości, że z uwagi na niebezpieczeństwo roz­
siekania zaraźliwych chorób zwierzęcych 
pryszczyca, pomór itp.) wprowadzono z dniem 

stycznia 1960 r. na terenie m. Poznania obo- 
wiaźek urzędowego badania mięsa wszystkich 
zWierząt gospodarskich, poddawanych ubojowi 
w celu spożycia we własnym gospodarstwie 
domowym producenta. Zgłoszenia zwierząt do 
badania przyjmują Prezydia Dzielnicowych 
Rad Narodowych lub osoby upoważnione w 
poszczególnych rejonach do wydawania świa­
dectw miejsca pochodzenia zwierząt. Badanie 
mięsa przeprowadzają urzędowi lekarze wete­
rynarii wyznaczeni dla każdego obwodu. Osoby 
pic stosujące się do powyższego podlegają ka­
rom przewidzianym w art. 32 ustawy z dnia 
22 III. 1928 r. — o badaniu zwierząt rzeźnych 
i mięsa (Dz. U. R. P. z 1933 r., poz. 454 oraz 
z 1938 r., nr 18, poz. 132). K5U

Pracownicy poszukiwani

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubione 

zaświadczenie 
rejestracyjne 

powielaczy nr K/720-22 
z dnia 13. XI. 1954 r. 
wydane przez Woje­
wódzki Urząd Kon­
troli Prasy, Publika­
cji i Widowisk w Po­
znaniu K525

Samochód osobowy „War­
szawa" kupię lub wezmę 
w dzierżawę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 41344g.
Kupię samochód osobo­
wy. Oferty z podaniem 
ceny. Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
41348g.
Kupię silnik Citroen po 
kapitalnym remoncie. Po­
znań, ul. Knapowskiego 
27. 41412g

OGŁOSZENIA DROBNE Przefargi — Komumhały

u -—■
M inżyniera względnie technika z uprawnieniami 
h budowlanymi zatrudni zaraz na dobrych wa- 
oki runkach PPRB Sulęcin, Poznańska 18, woj. zie- 
$ lonogórskie. Warunki płacy i mieszkania do 

11 omówienia w dziale zatrudnienia — telefon 216 
; Sulęcin. K316

SZj 
lt| 
)dr, 
Ili 
isk 
ló, 
ii

In 

ra 
ai 
iki

»i
A 
(X 

■ta

Inżyniera budowlanego z uprawnieniami na 
stanowisko kierownika technicznego zatrudni 
natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo Remon­
towo Budowlane, w Czarnkowie, ulica Zamko­
wa 8. Warunki pracy i płacy do omówienia 
na miejscu. Po okresie próbnym mieszkanie 
z nowego budownictwa zapewnione. K354 
Szefa kuchni w zbiorowym żywieniu z pełny­
mi kwalifikacjami gastronomicznymi zatrudni 
zaraz Powszechna Spółdzielnia Spożywców we 
Wschowie, pi. Farny nr 3, Wynagrodzenie do 
omówienia na miejscu w Spółdzielni. K390
Kwalifikowanych laborantów rentgenowskich 
lub techników chemicznych ze specjalnością fo­
tografii przyjmie Wojewódzka Przychodnia 
Przeciwgruźlicza w Poznaniu, ul. Dąbrowskie­
go 12, pokój 108. 41413g

Przyjmę uczniów murar­
skich. Petrus, Poznań, 
Ogrodowa 4. 41258g
Pomoc domowa może się 
zgłosić. Poznań — Podo- 
lany. Ciechocińska 19.
_______ ___________ 41275g

Starsza pracowita, znają­
ca prace gospodarstwa 
wiejskiego poprowadzi sa 
modzielnie gospodarstwo 
zaraz lub później. Oferty 
Biuro Ogioszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 1678p.
Kekarka poszukuje pomo­
cy domowej. Poznań, Sio 
wackiego 55. 41378g
Praczka dwa razy w mie­
siącu na dobrych warun­
kach potrzebna. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
41380g.
Gosposia dochodząca do 3 
osób dorosłych potrzebna 
zaraz. Grodziska 2, godz. 
17—20,  41430g
Piekarz przyjmie prace 
z pokojem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 41496g.
Potrzebna rodzina do pra­
cy w gospodarstwie rol­
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 41499g.
Uczeń zegarmistrzowski 
zdolny po roku nauki szu­
ka mistrza do dalszej 
nauki lub w złotnictwie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
41520g.

Kupię prasę pasmową ce- 
glarkę nie wymagającą 
remontu z walcami lub 
bez o przekroju cylindra 
200—250 mm. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 41424g.
Kupi^ samochód małoli­
trażowy w dobrym sta­
nie, może być nowy. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
41431g.
Samochód Warszawa uży­
wany w bardzo dobrym 
Stanie kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 41432g.
Teówkę żelazną profil 30 
do 40 mm. każdą ilość 
kupię. Poznań, Findera 5, 
tel. 622-64. 41478g
Kupię samochód Octavię 
albo Moskwicz górnoza-
worowy w bardzo dobrym 
stanie. Tel. 630-59, od go­
dziny 8—15. 41481g

Sprzedam spiesznie fishar 
monię czeską „Rleger- 
Kloss” (12 registrów). Ry 
szard Ciołek, Jeziorki, 
pow. Poznań. 41419g
Telewizor marki „Start” 
sprzedam. Poznań, Czer­
wonej Armii 27, warsztat. 

41444g
Motocykl „Csepel Panno- 
nia” 250 oraz silnik „Sko­
da” 1100 sprzedam. Współ 
na 53 m. 5. 41445g
4 lisy niebieskie, 6 norek 
standard, samiczki, mate­
riał hodowlany korzystnie 
sprzedam z klatkami lub 
bez. Poznań, tel. 46-18.

_____ _____ 41447g
Sprzedam pianino krzyżo­
we w bardzo dobrym sta 
nie. Puszczykowo, Ogro­
dowa 4. 41448g
Spacerówkę giętą, okno 
160 X 90 sprzedam. Gwar­
dii Ludowej 53 m. 2.

  41456g 
Ceraty na stoły, cerato- 
leum na podłogi, ramy do 
firan gładkie rozsuwane, 
listwy do obrazów i tapet, 
wycieraczki poleca: Wa­
ligórski, Poznań, ul. Szew 
ska 21. 41457g
Cegłę czerwoną dostar­
czam wagonowo. Zgłosze­
nia: właściciel cegielni, 
Czajka. Poznań, Szelągów 
ska 51. 41468g

Kupię mieszkanie wyłą­
czone wzgl. przejmę u- 
dział mieszkania s.półdziel 
czego w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41401g.
Absolwentka AM poszu­
kuje pokoje na 1 rok. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
41404g.
Zamienię 2 pokoje małe 
z kuchnią, samodzielne, 
II ptr. Łazarz na większe 
lub 3 pokoje. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 41418g.
Kawalerkę z wygodami w 
śródmieściu zamienię na 
większe mieszkanie, sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 41423g.
Samodzielny pokój 12 m2, 
I ptr., willowe, centralne 
ogrz., ustęp, woda na 
schodach, bez kuchni, za­
mienię na jakikolwiek 
pokój z przydziałem kwa 
terunkowym. Dzierżyń­
skiego 45 m. 1. 41429g
Spiesznie kupię wyłączo­
ny pokój z kuchnią. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 41455g.
Lokal oddam w śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 41474g.

W dniu 4. 2. 1960 o godzinie 11 na, terenie 
Państwowego Gospodarstwa Rolnego Rogałin 
pow. Poznań, st. kol. Puszczykówko odbędzie 
się przetarg 5 koni roboczych oraz 10 źrebaków.

K526

„Miastoprojekt — Poznań”, Przedsiębiorstwo 
Projektowania Budownictwa Miejskiego w Po­
znaniu, ul. Marchlewskiego 128, tel. 80-16, ogła­
sza III przetarg nieograniczony na samochód 
osobowy Chevrolet-Fleetmaster. Cena wywoław 
cza 13.125,— zł. Przetarg odbędzie się w dniu 
8. II. 1960 r., godz. 12, przy ulicy Kasztelań­
skiej 63, gdzie można również oglądać wymie­
niony samochód w dniach 4, 5 i 6 lutego 1960 r., 
w godzinach 10—14. Wadium 10 proc, od ceny 
wywoławczej należy wpłacić najpóźniej w 
przeddzień przetargu na konto nr OO/l 10/36 w 
Banku Inwestycyjnym O/Poznań. K479

Inżyniera-mechanika, inżyniera-specjalistę w
ai zagadnieniach napędów hydraulicznych z prak 

tyką, robotnika rozdzielni budowy prototypów 
ki przyjmie natychmiast Instytut Maszyn Rolni- 
ej czych, Poznań, Starołęcka 31. K478

Tańców towarzyskich wy 
uczą: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 40417g

Dl Inżyniera - zootechnika do pracy w terenie 
(mogą być absolwenci), zatrudnią natychmiast 
Zakłady Mięsne w Gnieźnie. Mieszkania nie za- 

- pewnia się. K492
Kucharkę na stanowisko kierowniczki kuchni 
przyjmie Szpital Przeciwgruźliczy Piaski, pow. 
Gostyń. Zgłoszenia kierować do Szpitala. K493

Kierownika robót do samodzielnego prowadze- 
| nia budów ną 4orcoi^ mm Janowca Wlkp., pow.

Żnin; techników’ budowlanych z praktyką wzgl. 
t majstrów również na teren m. Janowca za- 
j trudni Przedsiębiorstwo Budownictwa Tere- 
( nowego w Mogilnie. Warunki pracy i płacy 
I według układu zbiorowego w budownictwie, 
j Podanie, życiorys oraz świadectwo kwalifika- 
i cyjne składać w biurze przedsiębiorstwa w Mo- 
i gilnie, przy ul. Gen. Dąbrowskiego 16. K499

, Mistrza piekarskiego na stanowisko kierownika 
! piekarni poza produkcją oraz cukiernika przyj- 
। mie do pracy zaraz Gminna Spółdzielnia „Sa- 
; mopomoc Chłopska” w Trzcielu, pow\ Między­

rzecz. Mieszkanie rodzinne dla kierownika pie- 
karni zapewnione po okresie próbnym. K500

Chemika lub farmaceutę-analityka z kilkulet­
nią praktyką na stanowisko asystenta labora­
torium przyjmie przedsiębiorstwo państwowe 

■ w Poznaniu. Oferty z życiorysem składać do
Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K508.

Tcchnika-mechanika względnie mistrza-ślusa- 
rza maszynowego ze znajomością maszyn bu­
dowlanych i co najmniej 5-letnią praktyką na 
stanowisko mistrza Bazy Sprzętu oraz 2 ma- 
Miynierówz praktyką i znajomością materia- 
iow budowlanych zatrudni: Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budowlane nr 3, Poznań, Solna 12. 
Wynagrodzenie według układu zbiorowego pra­
cy W budownictwie. Zastrzega się prawo wy­
boru kandydatów. K507

Kurs pisania na maszy­
nach organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL. Poz­
nań, Chełmońskiego 7 — 
tel, 653-11.41106g
Dzieciom od lat 7 udzielę 
lekcji języka angielskie­
go. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 41372g.

Klatki do lisów kupię. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 41350g,________________ 
Kupię samochód ,,Mo­
skwicz" nowszy typ po 
wypadku lub uszkodzony. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
41331g,_________________  
Wydzierżawię względnie 
kupię ciągnik z dłużycą 
o ład. do 15 ton. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41335g.
Kupię kasę żelazną ma­
łych rozmiarów. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41340g.

Kupię drut miękki 0,3 i 
i 0.5, 2 tony. Gniezno, 
skrytka pocztowa 84.

41374g
Kupię okazyjnie części 
zamienne ewentualnie sil 
nik do remontu do samo­
chodu „Citroen", B. L. 11. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
41483g.____________________  
Kupię pompę próżniową 
z silnikiem lub bez. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 41500g.

Komplety osi z hamulca­
mi z felgami pierścienio­
wymi o wym. 020 i 0 16 
do wozów konnych wy­
konuje Warsztat Slusar- 
sko-Mechaniczny, Wro­
cław. ul. Hubska 82. K495
Siatkę parkanową pole­
cam. Poznań, Czerwonej 
Armii 23 (warsztat). 39971g
Sprzedam maszynę do 
czyszczenia pierza poście­
lowego. Foltynowicz, Po­
znań, Dąbrowskiego 62.

4U62g
Sprzedam samochód „Mo­
skwicz” 402. stan idealny. 
Kazimierz Jasiczak, Śrem, 
Poznańska 1. 1751p
Cegłę rozbiórkową wago­
nowo sprzedaje „Osadnik" 
Szczecin 5, skrytka pocz­
towa 28. 4111Sg
Samochód P-70 sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
41501 g.
Sprzedam sypialnię kom­
pletną jasny dąb, bufet i 
kredens, radio „Undine”, 
Witkowski, Opalenicka 55.

41632g
Sprzedam samochód ..Sko 
da-Spartak”. Śmigiel — 
Kilińskiego 15, tel. 145.

1679p
Kościarki — gwaranto­
wane maszynki do miele­
nia mięsa i kości — ho­
dowcom zwierząt futer­
kowych poleca Warsztat 
Mechaniczny Czesław Si­
wiński, Lwówek Wlkp , 
Opalenicka 5, tel. 142.

1686p
Okazyjnie sprzedam ciąg­
nik „Zetor T” młocarnię 
czyszczącą „Standard” 7 
q, prasę do słomy na 2 
sznurki, powózkę i pom­
pę wodną odśrodkową. 

. /szystko idealnym sta­
nie. Boch. Stróżki, poczta, 
stacja kol. Wronki.

41382g
Sprzedam korzystnie wier 
tarkę stołową. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41388g.
Ciężarówkę na ropę „Bus- 
sing” 95 KM, dobry stan 
i na chodzie sprzedamy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
41410g.
Psa boksera 8-tygodnio- 
wego z rodowodem sprze­
dam. Sikorskiego 39 m. 5. 
______________ 41442g 
Sprzedam sypialnię wy­
soki połysk ewentualnie 
same łóżka. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41466g.

Okazyjnie sprzedam urzą­
dzenie do sklepu piekar­
niczego, maszynę do trze­
pania worków, dzielarkę 
do bułek. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 41469g.
Radiolę niemiecką „Lo- 
hengrin” czterogłośniko- 
wą z magnetofonem „Sma 
ragd", nową, sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
41472g.
Sprzedam 150 kur niosek 
rasy leghorn, młode. Wio 
senna 57. 41493g

Gnieźnieńskie Zakłady Przemysłu Odzieżowe­
go, w Gnieźnie, ul. Jeziorna 13a, tel. 18—93, 
ogłaszają przetarg nieograniczony na dostawę 
z materiału oferenta 52.000 sztuk kartonów, 
o wym. 35 X 28 X 20 cm z tektury falistej 
wzgl. litej. Dostawy sukcesywne od 1. III. do 
30. VI. br. Oferty prosimy składać pod adre­
sem przedsiębiorstwa do dnia 13 lutego br., 
w którym to dniu o godz. 10.00 nastąpi otwar­
cie ofert. Zakłady zastrzegają sobie prawo 
wyboru oferenta. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze oraz prywatne. Przetarg odbędzie się na 
zasadzie rozporządzenia Rady Min. z dnia 13. 
I. 1958 r. Dz. U. RP nr 6 poz. 17. K486

.Dnia 26 stycznia 1960 r., zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na- 
'za droga siostra i ciocia, przeżywszy lat 78, śp. 

Weronika Rozmarynowicz 
10^n^FZeb odbęd7-ie się w sobotę, 30 bm., o godz.

.I z kaplicy cmentarnej na Górczynie, o czym 
zawiadamiają

w smutku pogrążone
n SIOSTRY I RODZINA
l^nan, ul Findera 141.

Dnia 26 stycznia 1960 r , zmarł nagle w wieku 
lat 68. mój ukochany mąż, nasz ojciec, teść 
i dziadek

Stefan Brych
emeryt kolejowy

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 
o godz. 10.30, z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie

O tym zawiadamia w
RODZINA

Poznań, Szamotuły, Nojewo. 5

Katowice! Zamienię dwu­
izbowe komfort, samo­
dzielne, c o., 50 mŁ wy­
soki parter, na podobne 
w Poznaniu bliżej śród­
mieścia lub blisko tram­
waju, najwyżej I ptr. tyl­
ko samodzielne. Warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1750p.
Kupię wyłączone 2—1-iz- 
bowe z przynależnościJmi, 
samodzielne, nie wyżej I 
ptr., bliżej śródmieścia 
lub blisko tramwaju — 
do 60 tys. ewent. zamie­
nię dwupokojowe. samo­
dzielne, komfort w Kato­
wicach na Poznań. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1749p.
Zamienię 3-pokojowe mie 
szkanie, centralne ogrze­
wanie, kuchnia, łazienka 
na pokój lub 2 pokoje, z 
kuchnią w Poznaniu. Bliż 
sze informacje: Pelagia 
Harenda, Żary k. Żaga­
nia. Plac Marchlewskiego 
32,  41365g
Pokój balkonowy, kuch­
nią. c. o. zamienię na 
małą kawalerkę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41371g.
Młody pracujący poszuku­
je skromnego pokoju( do­
bre wynagrodzenie). Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 41379g.
Pokój z kuchnią, samo­
dzielne zamienię na 2 po­
koje. ul. Marchlewskiego 
G2 m. 19. 41383g
2 pokoje (45 m!) przyna- 
leżnościami — śródmie­
ście, parter, zamienię na 
3'/s lub 4 pokoje, przyna- 
leżnościami nie wyżej II 
piętra. Warunki do uzgod 
nienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 4!389g.
Mieszkanie 2—3-pokojowe. 
wyłączone nowe budow­
nictwo, kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41392g.
Zamienię pokój z przyna- 
leżnościami na Łazarzu 
na pokój z kuchnią. Ewen 
tualnie małe stróżostwo. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
41394g.
Zamienię 2 pokoje z ku 
chnią, łazienką, telefo­
nem w Szczecinie na 
mniejsze w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
41407g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 19 ha. Ziemia pszen­
no - buraczana. budynki 
masywne, światło elek­
tryczne. Szkoła, kościół 
na miejscu. 4 km do sta­
cji kolejowej — Michał 
Kijowski. Dębowa Łąka 29 
powiat Wschowa. 1310p
Dom pięciorodzinny w 
bardzo dobrym stanie z 
powodu choroby sprze­
dam tanio. Blisko morza. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 40752g
Sprzedam dom 1-piętro­
wy 11 izb, ogród 350 m?. 
zadrzewiony, 3 minuty od 
tramwaju (Górczyn ul. 
Albańska). Warunek: za­
miana mieszkania. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
41091g.
Kupię parcelę dwumorgo- 
wą lub mniejszą, najchęt 
niej w Szczepankowie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
41367g.
Sprzedani gospodarstwo 14 
ha w tym 1,25 ha łąki 
dWukośnej. Budynki mu­
rowane w kwadracie w 
bardzo dobrym stanie, 
zelektryfikowane bez za­
dłużenia. Leon Janko- 
wiak Chrząstowo, pow. 
Śrem. 41369g
Sprzedam okazyjnie hek 
tar starszego sadu owo­
cowego, ogrodzonego siat­
ką i żywopłotem na przed 
mieścin Gniezna w pięk­
nym położeniu. Gniezno, 
ul. Paderewskiego 54.

41385g
Sprzedam lub zamienię 
dom jednorodzinny w 
Gdyni na taki sam w Poz 
naniu lub okolicy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41408g.
Lokal 120 m! na przemysł 
lub magazyn (elektrycz­
ność, przyległy plac) od­
dam w dzierżawę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41421g.
Willę czynszową sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 41434g
Parcelę w Puszczykowie 
kupię. Szczegółowe ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 41441 g.
Spiesznie kupię w Pozna 
niu parcelę z prawem wy 
budowania domku jedno­
rodzinnego. .Oferty z po­
daniem ceny Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 41446g.

Spółdzielnia Mleczarska w7 Kemorzewie ogłasza 
II przetarg nieograniczony na sprzedaż samo­
chodu osobowego marki „Fiat 1100”. Cena wy­
woławcza 21.600 zł. Przetarg odbędzie się w 
dniu 3 lutego 1960 r. o godz. 12 w Poznaniu, ul. 
Składowa 5. Przystępujący do przetargu winni 
wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej na konto Spółdzielni Mleczarskiej 
w Komorzowie NBP Czarnków nr 1202-6-139. 
Samochód można oglądać w Spółdzielni Mle­
czarskiej w Komorzowie pow. Czarnków 
względnie w dniu poprzedzającym przetarg w 
Poznaniu, ul. Składowa 5. K528

SPROSTOW.ANIE. W ogłoszeniu o przetargu 
w dniu 1. II. 1960 r. na sprzedaż samochodów 
„Skoda”, odnośnie furgonu „Skoda” 1200, za­
miast przetarg nieograniczony powinno być 
przetarg ograniczony. Wielkopolskie Zakłady 
Naprawy Samochodów Poznań - Antoninek, ul. 
Warszawska 349. K553

Dr Sluzar, specjalista cho 
rób wewnętrznych i płuc 
nych własne laboratorium 
analityczne godz. przyjęć 
od 10—12. Poznań, 27 Grud 
nia 11 m. 7, tel. 49-92.

___________ 40674g 
Dentysta Stępka, Poznań, 
Wielka 17, narożnik Gar- 
bar. tel. 835-08, leczenie, 
plombowanie, usuwanie 
Żębów, wstawianie koron, 
mostków, nowoczesną ko­
smetyczną metodą. Spe­
cjalność protezy steelon 
zagraniczny, wykonanie 3 
dni. Reperacje na pocze­
kaniu. Cena przystępna 
dla świata pracy. Porady 
bezpłatne.___________ 39751g

Uwaga Panie! Starannie 
( i fachowo czyści na po- 
| czekaniu pościele i pie­
rze. „Pióro”, Małeckiego 

> 34 . 41375g
[ Garbowanie — farbowa- 
I nie i uszlachetnianie $kór 
I baranich oraz nutrii wy- 
j konuje E. Makowiecki — 
j Poznań - Sołacz, Grudzie-
niec 66, narożnik Nad 

I Wierzbaklem, dojazd tram 
wajem 9 albo 11 do Par- 

| ku Sołackiego. 4083ig

Niewidoczne okulary (mi- 
kroszkła — rogówkowe) 
dr med. Adam Kłaczyń- 
ski, specj. chorób oczu, 
Otwock pod Warszawą, 
ul. Konopnickiej 13A, tel. 
53-58, czwartki, soboty 
9—13. K513

Zgubiono 15 bm. portfel 
z pieniędzmi i dokumen­
tami. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot dokumen­
tów. Zenon Kazimierczak 
Owsiana 23 m. 1 4iG70g
Unieważnia się bloczek 
pokwitowań kasowych od 
nr. 543001 — 543050 ZEOZ, 
Zakład Energetyczny Poz 
nań — Teren ul. Marce- 
lińska 71. 1687p

1 nia 25 stycznia 1960 r., zmarł po krótkich 
Ob-Zf Ciężkich cierpieniach, pojednany z Bogiem, 
ma7rzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mZy V najukochańszy i najtroskliwszy tatuś, 
kochany brat, śp.

Tadeusz Gintrowicz
o odbędzie się w piątek, dnia 29 bm.

8°dz. io.5O z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
0 bolesnej stracie zawiadamiają “

bardzo strapione 3
ŻONA Z CÓRECZKĄ I SIOSTRA 5

Dnia 26 stycznia 1960 r., zmarł po krótkiej 
chorobie, przeżywszy 39 lat

Antoni Stachowiak
członek RSP Instal., Blach., Ogrzewniczej 

w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy cenionego i sumien­

nego pracownika.
CZESC JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 stycz­

nia 1960 r. godz. 11, z kaplicy cmentarza Bożego 
Ciała w Poznaniu, Dębiec, ul. Bluszczowa. lQ

ZARZĄD RADA NADZORCZA
CZŁONKOWIE I PRACOWNICY SPÓŁDZIELNI^

Wybuduję w b. roku dom 
jednorodzinny na własnej 
parceli. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4!449g.
Parcelę w okolicy Grun­
wald sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41450g.
Sprzedam willę dwuro­
dzinną komfortową z ga­
rażem. ogrodem, mieszka 
nia wolne — piękna dzieł 
nica. Pośrednicy wyklu­
czeni. Tel. 99-21, godz. 
10—17 41454g

Wypożyczalnia sukien 
ślubnych, welonów, na­
kryć do chrztu „Elegan­
cja”, Poznań, Mickiewi­
cza 13 (przy Krasińskie­
go). 39718g

Udzielę pożyczki 20.000 zł 
pod wartościowy zastaw. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
41339g.
Krawaty do malowania 
i szycia przyjmę. wykonu­
ję fachowo. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 41422g.
Wypożyczalnia: nylono­
wych sukien ślubnych, 
wieczorowych, nakryć do 
chrztu. Szewska 20. 41427g
Kto posiada uprawnienia 
na szycie, malowanie kon 
fekcji Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 41433g.

| Uczę czytania dzieci z 
' trudną wymową. Oferty 
i Biuro Ogłoszeń. Swier- 
। czewskiego 3 dla 41439g.
. Poszukuję pożyczki 12 
। tysięcy na korzystnych 
i warunkach. Oferty Biuro 
j Ogłoszeń. Swierczewskie- 
j go 3 dla 41458g.
| Skład kapeluszy w Poz- 
। naniu odstąpię. Oferty 
; Biuro Ogłoszeń, Swier- 
i czewskiego 3 dla 41461g.

■ Wspólnika mechanika sa 
mochodowego do założe-

i nia auto obsługi. Dobry 
.punkt- śródmieście przy 
stacji benzynowej, parce­
la własna, poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeni 
Świerczewskiego 3 dla 
41525g

Przewielebnemu Duchowieństwu, licznie zgro­
madzonym Siostrom Zakonnym, Zespołowi śpie­
waczemu oraz wszystkim Życzliwym, którzy 
oddali ostatnią przysługę siostrze naszej, śp.

Juliannie Grabianowskiej 
ze Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia 

św. Wincentego ó Paulo
składamy jak najserdeczniejsze (

„BÓG ZAPŁAĆ!" j
RODZEŃSTWO :

Naprawa maszyn do pisa­
nia. Piotr Pieprzycki. Po­
znań, Aleje Marcinkow­
skiego 26. telefon 23-63.
_____________________ 39840g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we. lisy, barany (bobry na 
wydrę). A. Łukasik. 
Poznań. Dworkowa 14 
tel. 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem 9. 11. 
15, 16. 40062g
Handlowiec z gotówką 
100.000 zł przystąpi jako 
wspólnik wzgl'. udzieli po­
życzki pod zastaw. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 41176g.

Mila szatynka lat 53 (za­
miejscowa) szuka towa­
rzysza życia. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 168łp.

Panna lat 25, niskiego 
wzrostu religijna dobre­
go charakteru posiadają­
ca mieszkanie, pozna przy 
stojnego kawalera, cel 
matrymonialny. Oferty 
Eiuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41459g.

Poszukujemy gotówki do 
150.000 zł lub wspólnika do 
przedsiębiorstwa konce­
sjonowanego. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4141 Ig.

Panna lat 23, wzrost 171 
cm. dość zgrabna, miłego 
usposobienia, szatynka, 
sytuowana pozna przy­
stojnego kawalera, cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41460g.

-Głos WIELKOPOLSKI” Adres Redakcji? Poznań ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
rpdakcjf 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa". Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa", Poznań, ul. Swier- 
czewskiego 3 telefon 524-59. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego": miesięcznie 12.50 zł, kwartalnie — 37,50 zł. półrocznie — 75.— zł, rocznie — 150 zł. Prenumeratę przyjmują oddziały, delegatury 

■ Ruch" urzędy pocztowe i listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny. Prenumeratę z wysyłką za granicę przyjmuje PKWZ .Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza 46. nr konta PKO 1-6-100024 
Warszawa — na okres kwartalny półroczny 1 roczny. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. API — Agencja Publicystyczne - Informacyjna; CAF — Centralna Agencja Fotograficzna; PAP —

Polska Agencja Prasowa: ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, telefon 519-02. L-7



PUBLICYSTYKA GŁOS‘ SPORT

Problemy IV pleń urnOgólne zadanie
Udział w ostatnim posiedzeniu plenarnym Komitetu Cen­

tralnego Partii szerokiego kręgu zaproszonych gości zwrócił 
uwagę opinii publicznej już w dniu ogłoszenia komunikatu 
o otwarciu obrad. I chyba nie było człowieka, który nie przy­
jął gestem aprobaty faktu, że na sali, obok członków KC, 
zasiedli również najwybitniejsi partyjni i bezpartyjni przed­
stawiciele nauki polskiej, najwybitniejsi teoretycy i prak­
tycy techniki. To współdziałanie polityków i wybitnych rze­
czoznawców stanowiło bowiem zapowiedź wszechstronnego 
zgłębienia dyskutowanego tematu. Było w tym również 
słuszne podkreślenie wysokiej rangi specjalistycznej wiedzy 
w naszych warunkach ustrojowych. Było to zarazem dla 
opinii publicznej praktyczną ilustracją, w zasadzie oczywi­
stego stwierdzenia, że sprawy postępu technicznego są, w 
jakimś najprostszym a zarazem najgłębszym sensie tego 
słowa zadaniem ogólnonarodowym, równie bli­
skim bezpartyjnemu profesorowi, jak i działaczowi społecz­
nemu.

Zdobyli czwarte 
kółko olimpijskie

Polski Komitet Olimpi j - 
ski przyznał ostatnio czwar 
te kółko olimpijskie piłka­
rzom, lekkoatletom, kaja­
karzom, strzelcom i koszy­
karzom. Spośród zawodni­
ków okręgu poznańskiego 
czwarte kółko olimpijskie 
otrzymali lekkoatleci Begier 
Jarzembowski, Juśkowiak i 
Z. Grywał oraz koszykarze 
Fudelewicz i Świerczewski.

(m)

Typujemy zwyci^zcówwielkiego turnieju
Pierwsze kupony Czyde^Ki^^w „Otosu na nasz

Wczoraj otrzymaliśmy pierwsze kupony na nasz kon­
kurs sportowy, który — jak wiadomo — polega 

na wytypowaniu zwycięzców— przedolimpijskiego turnie 
.Trybuny Ludu” i Polskiego, Związku Bcju bokserskiego 

kserski&go”

Na życzenie 
wystawiliśmy w

Czytelmików 
hallu Domu

Prasy (na parterze) specjalną

skrzynkę, do której można 
wrzucać wypełnione kupony 
jeszcze w sobotę, 30 bm. do 
godz. 17. Kupony można prze 
syłać również przez pocztę.

■ Wektory tego ogólnonarodo­
wego 
nowe 
stępu

zadania wykreśla lawi- 
tempo światowego po- 
technicznego. I my w 
wyścigu musimy zająć

miejsce i my oczywiście
na miarę siłnaszychi moż­
liwości, obliczonych ambitnie, 
ale bez megalomanii.

Jak wykorzystujemy 
urządzenia i okiekty
Ogólnonarodowy charakter 

zadań związanych z postępem 
technicznym wynika po drugie 
z tego, iż — jak to mocno pod­
kreślił w swym zagajeniu Ste-
fan Jędrychowski łatwiej
nam będzie w oparciu o po­
stęp techniki rozwiązać nasze 
wewnętrzne problemy, przede 
wszystkim problem połączenia 
szybkiego tempa rozwoju sił 
wytwórczych z równoległym 
podnoszeniem spożycia mas 
pracujących. Wzrost produkcji 
bowiem, zależy nie tylko od 
nowych inwestycji. Zależy on 
chyba w jeszcze większej mie­
rze od tego, jak wykorzystu­
jemy obiekty, urządzenia pro­
dukcyjne i cały majątek trwa­
ły, zgromadzony i wypracowa­
ny już w przeszłości.

Byłoby chyba jakimś nie­
porozumieniem wyłuskiwanie 
z trzydniowej i bogatej pod 
wrzględem merytorycznym dy­
skusji jakichś specjalnie rzu­
cających się w oczy pomysłów 
i proprocji. Nie tylko dlatego, 
że wyliczanie samych tytu­
łów poruszanych tematów za­
jęłoby nam zbyt wiele miej­
sca, lecz również z tej przy­
czyny, że chyba najbardziej 
podstawowym wnioskiem, ja­
ki ta dyskusja podsuwa, jest 
stwierdzenie, iż problemu po­
stępu technicznego nie sposób 
rozłożyć na problemy wycin­
kowe. Tylko kompleksowe u- I 
jęcie zagadnienia — tak właś-I 
nic jak ujmuje je ostatnie 
Plenum — pozwala na doko­
nanie w kwestii postępu tech­
nicznego od dawna postulowa­
nego przełomu.

Wszechstronna 
mechanizacja

Dodajmy zarazem, że spra­
wy postępu technicznego wią- 
żą się ściśle w jeden system 
z tymi zadaniami, które wy­
sunęły poprzednie zebrania 
plenarne Komitetu Centralne­
go: z zadaniami w dziedzinie 
rozwoju rolnictwa oraz z za­
daniami w dziedzinie uspraw­
nienia organizacji przedsię­
biorstw i wzmocnieniu dyscy­
pliny finansowej.

Podkreślając tak mocno ko­
nieczność kompleksowego uj­
mowania sprawy, plenum 
szczególnie szeroko zajęło się 
wszechstronną mechanizacją 
wszelkich ciężkich prac. Zwła­
szcza — masowych prac prze­
ładunkowych w przemyśle, bu 
downictwie i transporcie. Wie­
le również uwagi poświęcono 
automatyzacji produkcji, do 
której coraz szerszego stoso­
wania stopniowo narastają 
odpowiednie warunki. Odręb­
ny rozdział w dyskusji zajęły 
problemy organizacyjne.

Zależy od organizacji 
i gospodarności

Konieczność udoskonalenia 
systemu planowania postępu 
technicznego, konieczność roz­
szerzenia specjalizacji i koope­
racji produkcji, konieczność 
wprowadzenia szerszej nor­
malizacji i standaryzacji, a 
nade wszystko konieczność 
wprowadzenia większego po­
rządku organizacyjnego przy 
jednoczesnym pozostawieniu 
szerokiego pola inicjatywie i 
gospodarności przedsiębiorstw 
— została jeszcze raz mocno 
udokumentowana.

IV plenum nie zamyka dy­
skusji nad zagadnieniem po­
stępu technicznego. Jak stwier 
dził w końcowym przemówie­
niu Władysław Gomułka, po­
trzebna jest dalsza szeroka pu 
bliczna wymiana zdań wokół 
tych spraw. Wynika to m. in. 
z faktu, iż IV plenum głęboko 
ingeruje w całe nasze życie 
polityczne i gospodarcze. Wy­
znacza ono ogromne zadania 
każdemu przedsiębiorstwu i 
zjednoczeniu, każdej placów­
ce nadawczej, zaóania, które 
każde przedsiębiorstwo i zjed­
noczenie z osobna będzie mu- 
siało dla siebie skonkretyzo­
wać i samo rozwiązać. Wyni­
ka to również z zapowiedzi 
uruchomienia szerokiego wach 
larza bodźców materialnych i 
moralnych.

Wysokie Rwali fikać; e 
umożliwią postęp

Znaczenie tych ostatnich zde 
cydowanie uwypuklił Włady­
sław Gomułka stwierdzając, 
że nie należy zapominać, że 
„za pieniądze można kupić 
pracę człowieka, nie można 
jednak kupić jego serca, am­
bicji zawodowej, ofiarności, 
uporczywości i zapału”. Uru­
chomienie wszystkich dostęp­
nych czynników materialnych 
i moralnych, wypracowanie 
właściwej, twórczej atmosfery 
wokół spraw postępu tech­
nicznego — premiującej rze­
telną fachowość, pęd do wie­
dzy, zdobywanie coraz wyż­
szych kwalifikacji, premiują­
cej umiejętności organizacyj­
ne i rzeczywiście rzetelną pra­
cę — gwarantuje, że kraj nasz 
dotrzyma kroku nowoczesno­
ści! *

Tadeusz Jędrzejewski

MALTA — g. 16.30 „Wizyta N. S.
Chruszczowa w USA”; g. 18 i 20 
„Gorzkie zwycięstwo” (franc., 
14 łat)

MINIATURKA — g. 15.45, 18 i 20.15 
„Na tropie” (franc., 18 1.)

MUZA — g. od 10—20 „Liii” (ame 
rykański, 16 1.)

OSIEDLE — g. od 16—20 „Dom

Styczeń 

28 
czwartek

Imieniny
Juliana, 
Jakuba

Słońce: 
wsch.: g. 7.42 
zach.: g. 16.30

Teatryj

Motoklub Unia zorganizuje
wyścigi o Memoriał J. Mielocha

4 bm. odbędzie się roczne sprawozdawczo-wyborcze ze-
A branie Motoklubu Unia. Przedmiotem obrad będzie 

dyskusja nad sprawozdaniem, zatwierdzenie planu pracy i 
wręczenie • zasłużonym członkom odznaczeń i nagród. W 
związku z zebraniem przeprowadziliśmy krótką rozmowę
z prezesem klubu p. Stefanem

Dowiadujemy się, że Unia 
liczy 314 członków w tym wie­
le młodzieży. Większość, to 
wychowankowie klubowego 
Ośrodka Szkolenia Motorowe­
go. 153 członków ośrodka o- 
trzymało w 1959 roku upra­
wnienia do prowadzenia po­
jazdów — motocykli i samo­
chodów. Dużo absolwentów 
ośrodka zasiliło szeregi zawód 

; ników klubu. ’W pierwszych 
dniach przyszłego miesiąca 
Unia organizuje nowy kurs na 
kierowców. Pracę szkolenio­
wą ułatwi nowy samochód 
„Warszawa” przydzielony klu­
bowi przez Federację Sporto­
wą Budowlani w Warszawie.

— Jakie przewidujecie cie­
kawsze imprezy w bieżącym 
roku — zapytaliśmy naszego 
rozmówcę.

— Sezon otworzymy w 
kwietniu. 12 maja organizuje­
my na Woli II eliminację mo­
tocyklową do motocrossu, 3 lip
ca tradycyjną imprezę o
„Złoty Kask” w konkurencji

ZEBRANIE „STOMILA”
Roczne zebranie sprawozdawcze 

sekcji piłki nożnej KS „Stomil” 
odbędzie się 28 bm. o godz. 18 w 
zakładowej sali Domu Kultury, ul. 
Starołęcka , nr 38. 29 bm. w tym 
samym miejscu — również o godz. 
18 odbędzie się zebranie sekcji ko­
larskiej. (t)

pani Tellier” (franc., 18 1.) 
PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 o-

Schmidtem.

międzynarodowej, a w sierp­
niu po raz pierwszy wyścigi 
na wolskim torze o Memoriał 
im. Jerzego Mielocha. Jak co 
roku urządzimy wyścigi na to­
rze trawiastym w Sierakowie.

— Co ponadto nowego?
— Ppzy klubie utworzyliś­

my archiwum historyczne o- 
brazujące naszą działalność 
od chwili powstenia, to jest 
od 1924 roku.

Rozmawiał: T. P.

Mieszanka
zagraniczna

Po Igrzyskach Olimpij­
skich w Rzymie lekkoatleci 
USA startować mają w kil­
ku krajach europejskich. Czy 
zawitają również do Polski?

66 pociągów nadzwyczaj­
nych wyruszy z kilku państw 
na Olimpiadę w Rzymie. Z
NRF 
ilość

tani i

wyjedzie rekordowa 
22 pociągów, z Francji 
Danii — 6, Wielkiej Bry 
— 5.

Pomiędzy NRF i 
sz<ło wreszcie do 
sprawie wysłania

NRD do- 
ugody w 
wspólnej

reprezentacji narciarskiej do 
Squaw Valley.

- Iskra; „Ostatnia miłość” (fran- 
:uski, 18 lat).

Radio
PROGRAM I

W takim wypadku 
wysyłki mija już a

termin 
piątek,

29 bm. (decyduje data stem-
pla pocztowego). Nasz 
„Głos Wielkopolski”

: dres: 
ul.

Grunwaldzka 19.
Wśród Czytelników, którzy 

trafnie wytypują zwycięzców 
turnieju rozlosujemy nastę­
pujące nagrody:

1.

2.

radioodbiornik 
ro”,
wiatrówkę — 
der,

,Figa-

skaTan-

zegarek na rękę „Ru- 
hla” oraz 10 ciekawych 
książek.

OD KURIERA
DO JĘDRZEJEWSKIEGO

(■?elem zorientowania na-
J szych Czytelników w ak 

tualnym układzie sił w czo- 
lówce pięściarzy startujących 
w turnieju poznańskim, przed 
stawiamy poniżej krótkie o- 
mówienie sytuacji w poszczę-

mi będą chyba bracia 
wic z Wrocławia, przy 
większe szanse (n:i? wykluć^, 
na niespodzianka) ma Zbig. 
nic w. v

W koguciej startuje aż oj. 
miu zawodników. Można 
spodziewać, iż najdalej d0-, 
ozie Gutman, który w ty® 
sezonie nie przegrał ani jed. 
nej walki z Krajowym pra| 
ciwnikiem; poza nim rówi® 
szanse na finał mają Zawai 
ki, Rzeźnikiewicz i 2urakw 
ski.

Wśród piórkowców niemal 
pewnymi finalistami są Ada® 
ski i Czapko. Adamski, to aj; 
tualny mistrz Europy i z 
wnością najlepszy nasz pję. 
ściarz w tej wadze, a Czapko 
w bieżącym sezonie sprawił 
wiele już niespodzianek. Kto 
wie, czy w Poznaniu nie spra 
w. największej w swojej ka. 
rierze? '1

Waga 'lekka jest domeq 
Paźuriora, który techniką j 
refleksem przewyższa wszy, 
stkich swoich przeciwników 
Na jego partnera w finale ty 
pujerny Grudnia.

W lekkopółśredniej wystą­
pi aż ośmiu zawodników, 
przy czym każdy z nich może 
zdobyć pierwsze miejsce. Wy

c

P 
n 
d

wi

k 
v 
t. 
n

d 
n 
c

brać

zaoame.

ka

gólnych wagach.
Całkowicie 

jest sytuacjia 
szej. Henryk 
nie znajduje 
sklej formie,

niemal jasna 
w wadz,e mu- 
Kukier, chociaż 
się w mistrzów 
wykazuje wciąż

największą, stabilizację. Jego 
na jgr cźnie jszym i przeciwnika

Poznań-Warszawa
w SiekejM na lodzie

Na lodowisku we Wrześni 
odbędzie silę w najbliższą nie 
dzielę, 31 bm. o godz. 17 mię 
dzyokręgowe spotkanie w ho 
keju na lodzie Poznań — 
Warszawa. W zespole gospo­
darzy grać będą zawodnicy 
Zjednoczonych Września, 
AZS-u Poznań i Szczecińską? 
go Klubu Tenisowego. Dochód
z imprezy przeznaczony jest
na budowę sztucznego lodowi 
ska w Poznaniu, (m)

dla wsi; 21.27 — sport; 21.40 —
muzyka tan.; 22
daniach
22.15 —

nad
—„O nowych ba 
średniowieczem”;

dyskusja przed mikrofo-
nem; 22.45 — aud. kameralna; 
— muzyka taneczna;

?ćd tej ósemki & 
to istotnie trudne 
Radzimy typowa:

ja, lub młodego Kaspny 
niespodziankę sprawit 

: kaliszamiin Sobolewski 
mistrz Polski z 1959 ro- 
— Papież...

Drogcsz pozestaje wciąi 
mezasiąpicny w wadze pól- 
biedniej. Ani Misiak, ani Ps 
lak, ani tym bardziej Grze­
sik, z pewnością nie przerwą 
w Poznaniu passy zwycięsk 
popularnego Leszka.

Niezmiernie trudno odgad­
nąć zwycięzcę w wadze lek-
kosredniej. Najbardziej praw
dopodobna wyda je się taka
kolejność: 
Kucmierz,

Batosiewicz W
Sobieski, Eaucrek

W ś-re-dniej startują m. ii 
trzej znakomici pięściarze IU 
basek, H. Dampe i SłowakM 
wieź. Walasek przegrał z cby 
dwoma swoimi znakomitym 
przeciwnikami. Mimo to tJV 
lemy właśnie jego na zwycif 
zcę. Chociaż — to zależy tai

od losowania pierw:
miejsce, może przypaść z pi 
wodzeniem także Henryków
Dampccwi.

Pietrzykowski trzykrd

W POZNANIU:
OPERA — g. 19 „Nowa Odysea”
POLSKI — g. 16 „Lampa Allady- 

na”
NOWY — g. 19 „Osioł i cień”
OPERETKA — g. 19 „Fajerwerk”
MARCINEK — godz. 16.30 „Tygrys 

tańczy dla Szu-Hin”
W WOJEWÓDZTWIE:

statnia sprawa Trenta” (ang., 16 
lat)

PIAST — g. 17 i 19 „Młodzi przy­
jaciele” (włoski, 10 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18
i 20.15 „Traper 
merykański, 16 

SCALA — g. od 
kaczka” (ang., 

TARGOWE — g.

z Kentucky” (a-

16—20 „Atomowa
12 1.)
17 i 19.30 „Nocą,

GNIEZNO
KONIN — 

jąc”;
KALISZ -

Kina

- „Nowe szaty króla”; 
.Drzewa umierają sto-

Romans z wodewilu’

W POZNANIU I W POWIECIE: 
APOLLO — g. od 10—20 „Kłopot­

liwy wnuczek” (amer., 16 1.)

wnuczek”.

Spencer Trący, jako niefortun­
ny dziadek w filmie „Kłopotliwy

Fot. — „Głos”

kiedy przychodzi diabeł” (nie­
miecki, 16 1.)

TĘCZA — g. 16 „Tajemnica wiecz­
nej nocy” (radź., 7 1.); g. 18 i 20 
„Ich wielka miłość” (ameryk., 18 
lat) •

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Proces został odroczony” (nie­
miecki, 16 1.)

WOJSKOWE — g. 19.30 „Krwawa 
droga” (jugosł., 14 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 19.15 „Na polu chwały” (radź., 
14 1.)

WRZOS (Mosina) — godz. 17 i 19 
„Mała, urocza plaża” (francuski, 
18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 19 
„Pod pręgierzem” '(jugosł., 14 1.)

ZNICZ (Wiry) — g. 19 „Moralność

8.06 — przegląd prasy; 8.35 — 
muzyka i aktuain.; 9 — aud. dla 
klasy IV; 9.20 — koncert popu­
larny; 10 — ,,O czarach i uro­
kach” — felieton; 10.10 — koncert 
poranny; 11 — „Parasol Sw. Pio­
tra” — fragm. pow.; 11.30 — „Ro­
dzice a dziecko”; 11.35 — polki i 
walce Jana Straussa; 12.04 — „Na 
swojską nutę”; 12.24 — „Soliści z 
orkiestrą”; 13 — aud. dla klas: V 

■—VII; 13.20 — wesoły kalejdoskop 
muzyczny; 14.05 — melodie i pio­
senki krajów demokracji ludo- 
wej; 14.50 — „Postęp w gospodar­
stwie domowym”; 15.05 — bułgar 
ska muzyka lud.; 15.30 — z życia 
ZSRR; 16.15 — transkrypcje ope­
rowe; 16.40 — pogadanka dr. A- 
nieli Popielarskiej; 16.59 — „Ra­
diostacja młodości”; 17.15 — kurs 
języka ang.; 17.30 — „Radio-rekla­
ma”; 18.05 — reportaż literacki; 
18.25 — koncert życzeń z Warsza­
wy; 19.05 — E. Bury: „Szkice lu­
dowe”; 19.15 — „Naukowcy o rol­
nictwie”; 19.30 — słynne orkiestry 
amerykańskie; 20.26 — sport; 20.30 
— melodie tan.; 20.40 — „Ze wsi 
i o wsi”; 20.50 — „Trybuna nau­
czycielska”; 21 — karnawałowa re
wia orkiestr tanecznych;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 
20 i 23;

18,

Wiadomości:
12.04, 15, 17.25,

5.30, 6.30, 7.30,
19, 21 i 23.50.

Telewizja

8.30,

ny mistrz Europy — jest pew 
niakiem w wadze półciężkie;

Wśród ciężkich pod nieoba 
ność Grzelaka najwięksa 
szanse da jemy Gugnicwiczo"1 
i Branickiemu, chociaż ob? 
dwu niespodzianie pogodzi 
może zwycięzca Grzelaka -
Jędrzejewski, (tp)

16.25 — „Róże czarodzieja” — i 
„W świecie fizyki”; 18.25 — „Slą-
skie dni 1 noce” 
„Księżyc wczoraj,

rep.; 18.55
dziś

19.30 — dziennik telewiz.
.Spotkanie po latach 
.Telereklama”; 20.10 —

i jutro’ 
; 19.50 -

20.05 -
„Oceanicz-

ny statek handlowy w porcie” — 
film; 20.35 — Teatr Kobra — wid. 
pt.: „Jestem tylko diabłem”; 21.55 
— ostatnie wiadomości.

Wystawy
CBWA — „Odwach” — g. od 10 

do 18 — wystawa „Wnętrze i gra­
fika”;

KLUB MPiK —■ g. od 12—20 — wy-
stawa rysunków i 
dolfa Hofmeistra;

KLUB „OD NOWA” 
do 22 — wystawa

karykatur A-

— godz. od 16 
malarska. J.

pani Dulskiej” 
(Luboń) — g. 19 , 
(szwedzki, 18 1.)

FOTOPLASTYKON

(czeski, 16 1.) 
,Uśmiech nocy’

godz. od 9

BAŁTYK — godz. 15.30, 18 i 20.30 
„Lunatycy” (polski, 18 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Ojciec narzeczonej” 
(ameryk., 14 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30 
i 20 „Amerykanin w Paryżu” (a- 
merykański, 12 1.)

do 21 „Londyn — rok 1958”;
W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — Polonia: „Morder­
ca mimo woli” (jap., 18 1.), Lech 
— „Żelazny kwiat” (węg., 18 lat); 
KALISZ — Stylowe: „Biały nie­
dźwiedź” (polski, 14 1.), Wolność 
— „Rywale przy kierownicy” (nie­
miecki, 12 1.), Syrena — „Popiół 
i diament” (polski, 18 1.); LESZNO 
— Panorama: „Strzały na grani­
cy” (chiński, 12 1.); OSTRÓW — 
Roma: „Siostry” II seria (radź., 16 
lat), Słońce — „Naśladownictwo 
wzbronione” (franc., 16 1.); PIŁA

PROGRAM II (Pozntń)
6.50 — gimnastyka; 7 — 1 „Ridio- 

reklama”; 7.15 — aud. dla c^.ieci 
starszych; 8.36 — przegląd prasy; 
8.45 — koncert solistów; 9Ź0 — 
gra Sekstet PR; 9.40 — „Alma­
nach morski”; 10 — muzyka ope­
rowa; 11 — „W 25 rocznicę śmier­
ci Michała Ippolitowa-Iwanowa”; 
11.30 — polki i walce Jana Straus­
sa; 15.10 4- suita z filmu „Tajem-
nicze Odkrycie’
ci; 16 — koncert rozrywk.; 16.45 —

15.30 — dla dzie-

Radio-reklama”; 17 — dla dzie-
ci; 17.32 
znania’”

— „Muzyczny tydzień Po- 
17.40 — pozn. koncert ży-

czeń; 18.35 — muzyka i aktualno-
ści; 19.05 — Uniwersytet radiowy; 
19.15 — muzyka tan.; 19.30 — prze-
gląd wydarzeń kulturalnych za
granicą; 20 — koncert życzeń mi­
łośników muzyki poważnej; 20.50

Kupon konkursu „Głosu’
Na zwycięzców III 

olimpijskiego turnieju bok­
serskiego w poszczególny^ 
wagach typuję:

(waga musza)

(waga kogucia)

(waga piórkowa)

(waga lekka)

(waga iekkopółśrcdnia)

Rybarczyka i R. Skupina;
BIBLIOTEKA RACZYŃSKICH — 

godz. od 10—17 — wystawa minia 
tur Anny Chamiec;

PAŁAC DZIAŁYŃSKICH — godz. 
od 10—18 — wystawa kórnickich 
rysunków Janiny Szczepskiej.

Cyrk
AEROS — g. 19 (hala MTP nr 16, 

ul, Śniadeckich, tel. 622-02).

Dyżury pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM’. FR. RA- 

SZEI (chirurgia, wewnętrzne, 
otolaryngologia), ul. Mickiewicza 
nr 2, tel. 31-96;

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE I DENTYSTYCZNE — ul.
Głogowska nr 
codziennie od

16, tel. 620-00 — 
g. 18 do 6 rano;
Lutego 18, Dzier-

żyńskiego 144, Głogowska 72, Dą 
browskiego 76. Ostroroga 6, Ry­
nek gródecki 1, Główna 53. (opr.: 
ww).

(waga półśrednia)

(waga lekkośrednia)

(waga średnia)

(waga półciężka)

(waga ciężka)

(imię i nazwisko typujące?0'

(adres)


